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1 stycznia iyït> roku wszedł w ży-
c ie Kodeks Pracy. Po trzydziestu l a -
tach walki biurokracja stalinowska 
chce dać sobie "prawny" środek t łu-
mienia ruchu mas pracujących o so-
c ja l izm. Pięć l a t po krwawych wyda-
rzeniach grudnia Gierek " r ea l i zu j e " , 
na swój anty-robotniczy sposób, 
przyrzeczenia. A więc - karty zos-
tały wyłożone; aparat biurokracj i 
stal inowskiej przygotowuje się do 
s tarc ia , usi łując na zimno rozbroić 
klasę robotniczą. 

Kodeks Pracy j es t aktem prawnym 
pasożytniczej warstwy, skierowany 
przeciwko klasie robotniczej . Rację 
mają uczeni w prawie, twierdząc, że 
chodzi tu o kodyfikację prawa, lecz 
na czyją korzyść, w jakim celu? 

Aby odpowiedzieć na te pytania, 
i na wiele innych, należy na wstępie 
stwierdzić i ż przedsięwzięcie to 
swym zasięgiem wybiega poza granice 
naszego kraju, wpisując się doskona-
le w światową, pro-imperialistyczną 
pol itykę międzynarodowego aparatu 
Kremla, aty-Leninowską pol i tykę"po-
kojowego współistnienia" z klasowym 
wrogiem robotniczych mas - imperia-
lizmem. 

'Stalinowska biurokracja wypróbo-
wała już cały arsenał śrcdków walki 
przeciwko masom pracującym, a prze-
d- wszystkim klasie robotniczej . Gdy 
wfezystkie chwyty zostały całkowicie 
Sko:r.promitov.-anê, g iy bogata w doś-
wiadczenia klasa robotnicza nie daje 
v;:- br.. : . " leV<;;V biurokratom; 
.-dv TY i.3 v ::\vr.ared;vka p-stulu.ie się 

Ignacy S E Ń C 

na kierownictwo klasy fcTbótniczej 
w skali światowej, stratedzy s t a l i -
nowscy całą parą prą r.aprzód w kie-
runku całkowitego poddania krajów 
zdobyczy socjal istycznych burżuazji . 
"Reforma gospodarcza", l ikwidacja 
upaństwowionego budownictwa mieszka-
niowego, postępująca płatność za 
oświatę, zdrowie i kulturę, drożyzna 
i bezrobocie - oto widoczne oznaki 
po l i tyk i Kremla, odczuwalne dla każ-
de,-o. Towarzyszą temu represje na 
działaczach robotniczych, młodzieżo-
wych, deptanie podstawowych praw 
politycznych klasy robotnicze j , j e j 
godności, h i s t o r i i i t radyc j i . 

Burżuazja zgadza się na"pokojowe 
współ istnienie" . Żąda nowych i ta-
nich rynków 3 i ł y roboczej, zdyscy-
plinowanej i u l e g ł e j . Ponieważ " j e j " 
kiosa robotnicza wywalczyła sobie 
prawa roi i tyczne, z których ma za-
r.lar w pełni korzystać. 

Ofensywa burżuazji i j e j żtr.darr.a 
b iurokracj i , w rucin< robotniczym, i -
dzie dwona, równoległymi torami: 
drogą Frontów Ludowych wprowadzanie 
klasy robotniczej w ślepy zaułek, 
ko:' ;zący 3ię fizycznym atakiem na 
klf-.sę rocctniozą - faszyzmem; w kra-
jach zaś, gdzie biurokracja s t a l i -
nowska dzierży ster władzy - repre-
sja po l icy jna, wprowadzanie kapita-
łu zachodnie o, przekształcanie kra-
ju w pćł-kolonialny region tanie j 
p i ły roboczej, tanie!, surowców, bez-
robocia i rynków zbytu na tanią pro-
i:.. ł
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ARTYKUŁ WSTĘPNY 
Każdy « i z i c i a j musi przyznać, na-

wet c i , Którzy zamykają oczy na rze-
czywistość , że świat przeżywa głębo-
ki kryzys. hurzuazja nazywa go 
"przejściowym kryzysem energetycz-
nym i i r . i l a c j y , biurokracja Kremla 
nowi o kryzysie kapitalizmu zastrze-
ga jąc s i ę , że j e j s t r e f a wpływów 
j e s t nań uodporniona. 

Kłamstwo to j es t oczywiste dla 
mas pracujących ZSRR, Węgier czy Pol 
sk i . Bowiem w swoje j codziennej wal-
ce klasa robotnicza pogłębia kryzys 
imperializmu, zmuszając tym samym 
biurokrację stalinowską do odkrycia 
przy łb icy i ukazania swego jawnie 
anfyąrobotniczego ob l i c za . 

Opór klasy robotnicze j na wszy-
stkich kontynentach globu j e s t od-
powiedzią na kryzya imperializmu, 
którego konsekwencje on zrucić na 
barki klasy robotnicze j przy współ-
udz ia le i pomocy swego sojusznika, 

- jakim j es t Kreml i jego międzynaro-
dowy aparat. Ofensywa pro l e ta r i ac -
kich mas oba l i ł a Jałtański dyspozy-
tyw "pokoju". Zmusza to biurokrację 
stalinowską z jednej strony do pog-
łęb ian ia współpracy i "pokojowego 
współ istnienia" z burżuazją przeciw-
no k las ie robotnicze j i jednocześ-
n ie , z drug ie j , do uspokajania włas-
nych szeregów, które w toku przyspie 
szenia walki okazują s ię dalekie od 
zwartości i jednomyślności. Zresztą 
w ł on i e samego aparatu, na jego 
szczytach, mają miejsce na j r ó żn i e j -
sze przetasowania. Wewnętrzne tarc ia 
przyb iera ją na s i l e w rytmie ataku 
klasy robotnicze j na stary porządek. 
Kryzys aparatu Kremla rozpatrujemy 
nie jako "wewnętzrny kryzys" lecz 
jako głęboki proces rozpadu burżu-
azyjne^o żandarma w łon ie ruchu ro-
botniczego, jako pogłębia jący s ię 
proces utraty zaufania dla "komuni-
stycznych" p n r t i i . Oznacza to poszu-
kiwanie przez p ro l e ta r i a t innego, 
prawdziwie rewolucyjnego kierownic-
twa. Anty-robotniczy atak j es t w 
pierwszym rzędz ie skierowany prze-
ciwko r.łodziezy, a przede wszystkim 
młodzieży roboznicze j . Bowiem mło-
dzież robotnicza jpst częścią kla3y 
robotn icze j posiadającą największy 
potencjał energ i i , który rewolucyj-

c.d. z str.1 
powiadająca j e j anty-soc ja l i3tyczna 
po l i tyka, w krajach, w których zna j -
duje s i ę ona przy władzy, "pokojowe 
współ is tn ienie" ujawnia jasno anty-
robotniczy charakter kremlowskiej 
p o l i t y k i . Fakty te unaoczniają jed-r 
nocześnie, że jedyną przeszkodą, aby 
pojedynek międzynarodowej klasy ro-
bo tn icze j - imperializmu został roz-
s t r zygn ię ty na korzyść ludzkości, 
j e s t międzynarodowy aparat biurokra-
c j i s ta l inowsk ie j . 

Walka klas w skal i światowej cha-
rakteryzuje s i ę obecnie głęboką 
zmianą w układzie s i ł na korzyść 
pro le tar ia tu , przejęciem przez n ie -
go in ic ja tywy . W naszym kraju, w 
płyr.ńej s y tuac j i , gdzie klasa robot-
nicza i młodzież utrzymują swoją po-
z y c j ę , stalinowska biurokracja nie 
może zaci?wać władzy przy pomocy do-
tychczasowych środków. Właśnie Ko-
deks Pracy stanowi środek potrzebny 
j e j do zasadniczego ataku na pozycje 
wywalczone przez p r o l e t a r i a t . Stąd 
owa próba "uprawoiiiocnieniay-'prawne-
go usankcjonowania"svtuacji , w któ-
r e j p ro l e ta r i a t pozbawiony j es t j a -
kichkolwiek praw pol i tycznych, a j e -
go zdobycze zarządzane są przez biu-
rokrację przeciwko niemu. 

Dlatego też Kodeksu Pracy nie 
nazwiemy, jak robią to tuby propa-
gandowe, "konstytucją świata pracy", 
lecz "stalinowskim prawem stosun-
ków pracy" . Kodek3 Pracy d z i 3 i a j , bo 
stare prawa już nie wystarczają, po-
nieważ po Grudniu klasa robotnicza 
nie zaufa przyrzeczeniom. 

x 

KODEKS PRACY A REFORKA GOSPODARCZA 

W odpowiedzi na atak międzynaro-
dowej kla3y robotnicze j biurokracja 
stalinowska szuka wsparcia u swego 
naturalnego sojusznika - burżuazj i . 
Bowiem nie jest ona zdolna uczynić 
zadość żądaniom "chleba i s o c j a l i z -
mu" wysuwanym przez masylpracu jące. 
Chleba dać nie może, bo dzięki j e j 
po l i t yce ekonomicznej kraj nasz na-
^al , t rzydz ieśc i l a t po wojnie impe-
r i a l i s t y c z n e j , i d z i e w "ogonie" kra-
jów Europy. Socjalizmu biurokracja 
stalinowska nie chce, a j e ż e l i - to 



art. wsępny c.d. 
na part ia pro le tar ia tu - IV Między-
narodówka - skierowuje na drogę e f e -
ktywnej walki o soc ja l i zm. 

"Reforma" gospodarcza, "reforma 
płac, "reforma" szkolnictwa, " r e f o r -
ma" prawa pracy - Karny Kodeks Pracy 
- stanowią i u nas ogniwo łańcucha 
ataku imperializmu na soc ja l i s tyczne 
zdobycze klasy robotn icze j , przeciw-
ko rewolucyjnej walce klasy robotni-
c z e j i j e j młodzieży. 

Nie j es t więc dziełem przypadkji, 
że w Polsce stal inowski aparat zn i -
szczy ł organizac je młodzieżowe, któ-
re mimo jego kont ro l i , zdeformowane, 
s ta ł y s i ę trybuną walk "młodej 
gwardii pr l e tar iack ich mas". 

Zadaniem awangardy d z i s i a j , zgru-
powanej w Lidze Międzynarodowej, 
j e s t zmienić stosunek s i ł , w ska l i 
międzynarodowej, miedzy p ro l e t a r i a -
ckimi masami a IV hiędzynarodówką. 
Chodzi przec ież o zapewnienie n i e z -
będnych warunków dla zwycięstwa soc-
c ja l izmu. Obiektywny przesłanki 
zwycięstwa istnieją,^ jak kryzys im-
perial izmu i zdradzieckich organi-
z a c j i robotniczych, jak szeroka mo-
b i l i z a c j a p ro l e ta r i a tu . Tak więc , 
jak już o tym przekonali s i ę robot-
nicy stoczni Warskiego w Szczec inie 
czy stoczni Lenina w Gdańsku, do 
zwycięstwa potrzebna j e s t rewolucyj-
na pa r t i a . W tych warunkach walka o 
IV Otwartą Konferencję Międzynarodo-
wą, odbudowującą IV Międzynarodówkę, 
j e s t tą właśnie walką, która harmo-
n i j n i e łączy s ię z walką klasy robo-
t n i c z e j , także w Po lsce . 

W ubiegłym roku, zimą, Liga Mię-
dzynarodowa na swym I Kongresie, 
dała sobie termin 18 miesięcy na 
przygotowanie IV Otwartej Konferen-
c j i . Niewiele tygodni d z i e l i nas od 
tego historycznego wydarzenia. Nie 
oczekujemy go z założonymi rękami. 
Rytm walki klas zmusza również awan-
gardę do przyspieszenia kroku aby 
wyprzedzić klasę robotniczą i w pra-
ktyce stać s ię j e j kierownictwem. 

Od por.ad dwudziestu l a t IV Mię-
dzynarodówka żyła w ciągłym kryzysie 
;'.alo:'.enie IV Międzynarodówki w 19 53 

c.d. z str.2 
narodowego, "w jednym kra ju" , a więc 
iyktatury p o l i c y j n e j . 

Aby zaś uzyskać wsparcie imperia-
lizmu, musi ona pójść na ustępstwa 
gospodarcze i po l i t yczne . Jak każde 
dziecko wie, kap i ta l i s ta nie pomaga 
za darmo. Ustępstwa biurokrac j i wo-
•>ec imperializmu odbywają s ię kosz-
tem klasy robotn icze j . Dlatego res-
tauracja kapi ta l is tyczna przybrała 
taki rozmach, stanowiąc bezpreceden-
sowy atak na soc ja l i s t yczne zdobycze 
klasy robotn icze j . 

"Reformct' n i es i e ze sobą bezrobo-
c i e , głębokie zróżnicowanie społecz-
ne, zn ies ienie gospodarki planowej 
/nawet t e j , którą biurokracja s ta-
linowska użyła przeciwko k las ie ro-
botn icze j/ , monopolu państwowego w 
handlu zagranicznym e tc . Stanowi ona 
próbę przerzucenia na barki pro le -
tar iatu bankructwa b iurokrac j i s ta-
l inowskie j i imperializmu. 

Bezpośrednim rzecznikiem restau-
r a c j i kapitalizmu i oddania klasy 
robotn icze j na pastwę "planowej" , 
g rab ieżcze j po l i t yk i kap i t a l i s t y c z -
nych f irm, j es t Cierek, I sekretarz 
PZPR. Ten sam, który w styczniu 1971 
roku w Szczecinie mówił, że k las ie 
robotn icze j "może bez wstydu w oczy 
Spo j rzeć " , ten sam, który przyrze-
kał ukaranie zbrodniarzy i ludobój-
ców, którzy s t r z e l a l i do klasy ro-
bo tn i c z e j , do manifestujących pro-
l e ta r iuszy , do przechodniów. 

Ten sam ustanawia Kodeks Pracy, 
Karny Kodeks Pracy, sprzeczny nawet 
z postanowieniami biurokratycznej 
konstytucj i z I9!J2 roku, kodyf ikują-
cy i uświęcający fakt , że klasa ro-. 
botnicza w państwie, w którym burżu-
az ja została wywłaszczona, władzy 
nie sprawuje. 

x 

Po raz pierwszy Kodeks Pracy uka-
zał s i ę w "Przeg lądz ie Związkowym" 
Nr.9 z września 1974 roku jako "us-
tawa z dnia 26 VI 1974 r . " Od pierw-
s z e j do os ta tn i e j strony tekst Ko-
deksu Pracy wydany został w organie 
CRZZ, jako materiał do konsultac j i 

, dla Rad Zakładowych. 
Już pierwsze zdania Kodeksu Pracy 



art. wsçpny c.d. 
?oku miało,miejsce 
io s y tuac j i ; zdrada 
lówki, faszyzm - po 
jy robotnicze j dośw 
tów Ludowych. Dzisi 
partia rewolucyjna 
łówka - przezwycięż 
3woją i z o l a c j ę , w s 
niędzynarotiowe j kl 
stanowiąc jedyną po 
aa klęski i porażki 
:ze j . 

w innej jakośćio-
I I I t-.iv /.ynaro-
,gorzki cii dla kia 

iadczeniach Fron-
a.i bolszewicka 
- IV Międzynaro-
a swój kryzys, 
y tuac j i ofensywy 
sy robotn icze j , 
zytywną odpowiedź 
klasy robotni-

IV Międzynarodówka zwraca s ię 
rfięc do młodzieży robotn icze j , aby 
szerokie j e j rzesze weszły masowo w 
lurt walki o IV Międzynarodówkę. 
Młodzież Polski ma duże doświadcze-
nia walki . Je j pierwszą troską j es t 
v ięź organizacyjna z młodzieżą ro-
botniczą innych krajów, w pierwszym 
rzędz ie z młodzieżą ZSRR, Niemiec, 
i fęgier, USA. W swej walce przeciwko 
"reformom", które uderzają ją - w 
pierwszym rzędz ie , Rewolucyjna Liga 
Robotniczej Polski proponuje mło-
dzieży walkę szerszą, idącą d a l e j , 
prowadzącą do zniszczenia systemu 
wyzysku, bezrobocia, " re form". Dla-
tego też zasadniczym krokiem młodego 
pokolenia pro le tar ia tu winna być i 
będzie walka o Międzynarodówkę Mło-
dzieży Rewolucyjnej pod hasłem 

PRECZ Z IZOLACJA PROLETARIUSZY ! 

OBALMY MUR BERLIŃSKI! 

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRA-
JÓW ŁĄCZCIE SIE! 

Luty 75 

Pod sztandarem 
IV Międzynarodówki 

Red 

c.d. z str.3 
ukazują całą jego reakcyjną t reść : 
"Praca w PRL, w państwie ludu pracu-
jącego, j e s t podstawowym prawem, o -
bowiązkiem i sprawą hor.oru każdego 
obywatela" . I da l e j : "Kodeks kształ 
tu je j edno l i t y system praw i obowią-
zków pracowniczych, od których nale-
żytego ,•sumiennego i twórczego speł-
nienia za leży zasobność państwa i 
dobrobyt narodu; jednocześnie roz-
szerza uprawnienia pracownicze.,.." 
Zatrzymajmy s ię na chwilę przy tych 
pierwszych zdaniach preambuły. Otóż 
nie ma tu już mowy o tym, że PRL 
j e s t państwem klasy robotn icze j . 
Jest to fakt bardzo ważny, ponieważ 
nawet ta słowna i czysto formalna 
a f i rmacja w tekstach b iurokrac j i , 
będąca częścią kody f i kac j i , stano-
wiłaby "prawnie" uznany stan rzeczy, 
że biurokracja stalinowska j es t kas-
tą obcą k las ie robotn icze j , pasoży-
tem. Zamiast tego cała preambuła 
t ładz ie olbrzymi nacisk na "sumien-
ną, rzete lną pracę" pomijając zu-
pełnie problem, że klasa robotnicza 
może "sumiennie i r z e t e ln i e " praco-
wać posiadając własne, niezależne 
Związki Zawodowe, organa władzy -
Rady Robotnicze - w państwie, gdz ie 
to ona sprawuje władzę, w kraju dyk-
tatury p ro l e ta r i a tu . Wprowadzenie 
do Kodeksu używa nawet te rmino log i i , 
w k tó re j Państwo i Praca s ta ją s i ę 
oddzielnymi, niezależnymi imperaty-
wami boskimi, którym nasy pracują-
ce x:-:xpowinny składać o f i a r y w pos-
taci pracy. Jest to jawne s i ęgn i ę -
c ie do na jbardz i e j reakcyjnych prak-
tyk i t e o r i i burżuazyjnych z ich a- : 
Dogeum - laszyznera.' 

"W dz iedz in ie umacniania soc ja -
stycsnych stosunków pracy VÎ :na 

ro la przypada Związkom Zawodowym, 
które współdziałają z organami pań-
stwa ludowego... na rzecz podnosze-
nia wydajności pracy, umacniania 
.'iyscypliny społeczno-produkcyjne j . . Ï 

Działacze ! Rozpowszechniajcie 

jest to narzędzie naszej walki 

Walkę Klas 



c.d. z str.4 
Tym razem bez wahania prawnie sy -

tuuje s i ę Związki Zawodowe jako o r -
gany b iurokratyczne j r e p r e s j i i kon-
t r o l i nad pro l e ta r ia t em. Ani jednym 
słowem n ie wspomina Kodeks Pracy o 
tym. że Związki Zawodowe są e l e -
mentarną o rgan i zac ją k lasy robo tn i -
c z e j jako t a k i e j , broniące j e j i n t e -
resów i natychmiastowych żądań w ra -
nach wolności s t ra jków, man i f e s t a c j i 
i wieców robotniczych. W ten sposób 
J(odeks Pracy przypieczętował f a k t , ' 
£e w naszym kra ju k l as i e r obo tn i c z e j 
odebrano na j s t a r s z e , wywalczone 
przez nią prawa po l i t y c zne . 

x 

ORGANIZACJA BEZROBOCIA 

Dzia ł I Rozdz ia ł I I A r t . I 0 § I Ko-
deksu s typu lu je : "Obywatelom PRL za-
Dezpiecza s i ę pracę przez s t a ł y i 
wszechstronny rozwój gospodarki na-
rodowej oraz po l i t ykę racjonalnego 
{zatrudnienia/podkreślenie I . S . / . Jak 
zapewnia s i ę pracę p r z e z " s t a ł y i 
wszechstronny rozwój gospodarki" to 
jwszyscy wiemy. Chce s i ę nam przed-
stawić gigantyczne r e a l i z a c j e p rze -
mysłowe jako " rozwó j gospodarki na-
rodowe j " . I s t o t n i e , w naszym kra ju 
zbudowano w ie l e hut i s t o c zn i . Lecz 
o s i ą g n i ę c i a te społeczeństwo zaw-
idzięcza k l a s i e r o b o t n i c z e j . Biuro-
k r a c j i s t a l i nowsk i e j zaś zawdzięcza 
'drożyznę, nierówności społeczne, 
bezroboc ie , r e p r e s j e . Znamienny fak t 
przy sporym rozwoju wie lk ich inwes-
t y c j i n ie os iągn i ę to zbl iżonych wy-
ników w mechanizacj i wsi , k t ó r e j 
Lvlko yf> s-( skanalizowane, a zb i o -
f y cz terech podstawowych zbóż z hek-
tara nadal wahają s i ę w granicach 
•3 c w i n t a l i . To właśn ie " rac jona lna" 
>ol i tyka ekonomiczna b iu rokrac j i 

s t a l i n o w s k i e j utrzymuje nasz k r a j 

" o r o n i f " krajów Europy. Lecz przy-
»ćdcy par'.stwa mają inne zmartwienia. 
} łowią s i ę oni nad tym, jak s toso -
wać rac jonalne zat rudnien ie . Co 
przede wszystkim oznacza ten termin? 
Frzez ' rac jonalne zatrudnienie rozu-
r.ie ni ç cystern zatrudnienia i płac 
odpowiadający p o l i t y c e ekonomicznej 
: i u r o k r a c j i w i n t e r e s i e occych kapi-

••ałów - kierunkom inwestycyjnym -
rozwoju pewnych branż e t c . W języku 
Łurżuaz j i rac jonalne zatrudnienie 
pznacza zmnie jszenie sum wydanych na 
płace robotników przy jednoczesnym 
zwiększeniu norm pracy dla robotn i -
ków zatrudnionych. Z po l i t ycznego 
punktu widzenia c i ą g ł a groźba bez-
robocia stanowi w rękach burżuaz j i 
niebagatelną broń. Ponieważ b iuro -
k rac ja stal inowska chce przystosować 
nasz k ra j do p ó ł - k o l o n i a l n e j eksplo-
a t a c j i przez zachodnie t rus ty , wobec 
tego musi ona wprowadzić owo r a c j o -
nalne zatrudnienie c z y l i zorgan izo -
wać p o l i c y j n i e kontrolowane bezrobo-
c i e . Bowiem d la kapi ta łu zachodniego 
z a s i ł k i d la bezrobotnych są tańsze 
p i ż robotnik na stanowisku pracy i 
j ego pens ja . Oto jak francuski doku-
ment opublikowany r*a łamach "Życ ia 
Gospodarczego" nr .41 z I3 .X.74 s t r . 
15 charakteryzu je "korzyść "ze współ-
pracy z imperializmem: "Często mówi 
e i ę o korzyściach t a k i e j współpracy. 
Dla Zachodu korzyśc i te wynikają z 
braku zwyżki cen w krajach Wschodu, 
ze stosunkowo n isk ich kosztów niema-
ter ia łowych w tych krajach i braku 
niebezpieczeństwa s t ra jku" ./podkre -
ś l e n i e I . S . / 

Bez żenady publ ikuje s i ę u nas 
a f i rmac j e , skądinąd s zcze re , burżu-
a z j i dotyczące korzyśc i j ak i e d la 
n i e j *p ł yną z " k o o p e r a c j i " Wschód -
Zachód. Potwierdza to nasze ana l i z y . 
Bowiem za tym pseudo-naukowym j ę z y -
kiem burżuazyjnych ekonomistów, i d e -
ologów wyzysku, k r y j e s i ę r zeczywis -
tość dostrzegalna gołym okiem. Bur-
żuaz ja i d z i e do " koope rac j i " z b iu-
rokrac ją , ponieważ część kapitału in. 
westowanego, kapi ta łu zmiennego, wy-
dawanego na zakup s i ł y robocze j , jes> 
Znacznie mniejsza niż w podobnych 
przypadkach inwestycyjnych w krajach 
zachodniscch. Jednocześnie k a p i t a l i ś -
c i żądają , aby stal inowska kasta za-
pewniła ca łkowite bezpieczeństwo 
i n w e s t y c j i , a wiąc r epres ja s t ra jku 
i każdej inne j man i f e s tac j i robot -
n iczego gniewu. Zamiarom tym sprzy-
j a j ą przepisy Kodeksu Pracy. W 
J z i a l e I Rozdziału I I I Ar t .19 «2 
znajdujrir.y przep is i.iący v kierunku 
rozbfevi".: i f i k lasy r obo tn i c z e j j e j 



orranizacji, chociaż zdeformowany.h 

i ki-rovariyoh p rzez zdrajców, jednak 

r » p r « z « :. t u J • jcy <ł n to, co pozostało z 
DOijst-tycł., wiekowych już t r a d y c j i 
walki polskiego proletariatu. Z-acy-

tujmy wiele mówiące fragmenty tegoż 
przepisu: " . . .Związki Zawodowe współ 
d z i a ł a j ą z właściwymi organami pań-
stwowymi przy wydawaniu i stosowaniu 
przepi.ów piawa p r a c y . . . " Dale j 
A r t . 2C j l mówi: "Załoga wykonuje 
zadania produkcyjno-ekonomiczne za-
kładu p r a c y . . . - za pośrednictwem or -
ganizacji związkowych i samorządu 
robotniczego - aktywnie uczestn iczą-
cych w życiu zakładu pracy ; " 

Kodeks Pracy usta la ro l ę Związków 
Zawodowych jako kolaboratora, jako 
współuczestnika anty-robotniczych 
r e p r e s j i , o f i c j a l n i e łącząc Związki 
Zawodowe z aparatem państwa, nadając 
im moc ustawodawczą i wykonawczą w 
ramach "prawa stosunków przemysło-
wych" PRL. Tak więc w koncepcj i s t a -
l inowskich ustawodawców ro la Związ-
ków Zawodowych sprowadza s i ę do r o l i 
żandarma, bowiem jak wskazuje na to 
f a l a stra jków, p o l i c j a już nie da je 
sobie rady. 

Art .20 §1 i d z i e d a l e j , ustanawia-
jąc "zadania produkcyjno-ekonomicznê 
jako prawnie obowiązujące. A więc 
j e ś l i np. załoga Huty im.Lenina 
przejdzie do s t ra jku okupacyjnego 
"zadania produkcyjno-ekonomiczne" 
nie zostaną wykonane wedle życzeń 
biurokratów, co pociąga za sobą r e -
p r es j ę , sankcjonowaną "prawem s to -
sunków przemysłowych". 

Trzeba bowiem jasno powiedzieć, 
że j e ś l i b iurokracja stalinowska 
ustanowiła Kodeks Pracy o okreś lo -
ne j strukturze i h i e ra rch i i p rzep i -
sów , to właśnie d la tego , że te pro-
blemy są v je j . T.niecariu na jważn ie j -
sze i niezbędne dla złamania klasy 
robo tn i c ze j . Każdo zdanie Kodeksu 
Pracy jeat nakazem obowiązującym, 
a wi-?o związanym ze s to jącą na jego 
s r. ran y represją. Dlatego jakby mimo-
chodem wtrącono zdanie o tvn;, że za-
>C£-a wypełnia narzucone j e j normy 
produkcyjne. 

Dział I I Rozdział V Art .32 Si us-
tanawia: "Zakład pracy może rozwią-
zać umowę o pracę bez wypowiedzenia 
z y Ir. y pracownika v r a z i * : 1/ C ięż -
kiego naruszenia przez pracownika 

podstawowych obowiązków pracowni- '• 
czych, a w szczególnośc i zakłócenia 
porządku i spokoju w miejscu pracy.1.' 
/podkreślanie I . o . / 

W artykule tym nowa o s t ra jku . 
Bowiem czym j e s t " zak łócen ie porzą-
dku i spokoju w miejscu pracy"? 
Spokój i porządek to , w myśl prze-
pisów Kodeksu Pracy sytuac ja , w któ-
r e j Jtlasa robotnicza wykonuje dra-
końskie normy za marną płacę i prze-
de wszystkim nie s t r a j k u j e . Fakt, że 
kodeks Pracy skrzę tn ie ominął termin 
" s t r a j k " wskazuje na strach, jakim 
ta forma robotniczego gniewu napawa 
biurokatćw.Już nawet formalne prawo 
do s t ra jku głoszone w s ta l inowsk ie j 
kons-tytucji z 1952 roku je3t niewy-
s ta rc za jące i n iebezpieczne. Posta- -
nowiono więc wymazać słowo " s t r a j k " , 
ponieważ ma ono nadal swoją ponad 
s tu l e tn ią t radyc ję klasową. Z dru-, 
ç-iej strony sformuowanie "spokój 
i porządek" są tak płynne, że pozwa-
l a j ą na po l i c y jną , " l e ga lną " i n t e r -
wencję przy lada incydencie , tf Dzia-
l e III Rozdział I A r t . 82§1 spotyka-
my następną h i e rarch iczn ie usytuowa-
ną formę r e p r e s j i przeciwko walce 
k lasy robo tn i c ze j : "Za wadliwe wyko-
nanie z winy pracownika produktów 
lub usług wynagrodzenie nie przysłu-
g u j e . . . " Chodzi tu o "ekonomiczną" 
repres ję w wypadku żółwiego s t ra jku 
lub z ł e j produkcji jako formy n i e -
zadowolenia klasy r obo tn i c z e j . Bowien 
z ła jakość produkcji j e s t w pierw-
szym rzędz ie osiągnięciem sta l inow-
skich ekonomistów, organizatorów 
marnotrawstwa i nądzy. Lecz to oni 
mówią o marnotrawstwie i " z ł e j r o -
boc i e " , to oni chcą, aby klasa ro -
botnicza p ł a c i ł a za ich nieudolność 
i niekompetencję. 

Kodeks Pracy, o którym na tych ł a -
mach mówiliśmy, j e s t aktem prawnyn 
sprzecznym z interesami klasy robo-
t n i c z e j . 0 wielu jego postanowieniach 
mówiliśmy, o wie lu j e s zc ze będziemy 
mówić. 

c.d. str. 22 



Apel do wszystkich działaczy Sekretariatu Zje-
dnoczonego o utworzenie Międzynarodowej Frakcji 
o Czwartą Konferencję Międzynarodową 
Odbudowywującą IV Międzynarodówkę. 

Towarzysze ! 
Śmiertelny Kryzys imperializmu 
i j ego " roŁotniczych " agentur 
/ w pierwszym rzędz ie b iurokrac j i 
s ta l inowsk ie j / j e s t bezpośrednia 
wynikiem rewolucyjnej mob i l i z y c j i 
mas pracujących w skal i międzyna-
rodowej, mob i l i z y c j i r o zw i j a j ą c e j 
s i ę zarówno w państwach kap i ta l i~ 
stycznych, j a « i w krajach Europy 
Wschodniej. 

Proces gn ic ia imperializmu do-
s ięga nawet burżuazyjnych ins ty -
t u c j i Stanów Zjednoczonych, tego 
przywódcy światowego imperializmu; 
z ogromną s i ł ą uderza w burżuazje 
europe jsk ie . Międzynarodowy aparat 
stal inowski us i łu j e zrealizować 
swoją kontrrewolucyjną misję w ru-
chu robotniczym w ramach coraz 
ś c i ś l e j s z e j ko laborac j i Kremla 
z imperializmem. Aparat ten z prze-
rażeniem obserwuje rewolucyjny aa-
pór międzynarodowego pro le tar ia tu , 
który zmusza burżuazję i stal i-* 
nowców do bezprecedensowego wysiłku 
w obronie imperial istycznego po-
rządku, przy wydatnym udziale i po-
zocy socjaldemokracj i oraz wszyst-
kich oportunistów. 

. Walka klas coraz o s t r z e j prze-
ciwstawia zmobilizowanych robotni-
ków zac i e śn ia j ące j s i ę ko laborac j i 
Klasowej między imperializmem 
a o iurokracją . Ford, Breżniew, 
Giscard, i t p . organizują tę współ-
pracę przy aktywnym poparciu 
K!>.o-tse tunga i Czu-en-laia. 
Burzuazje i stalinowcy są wspoma-
gani przez re fora is tów w tym kontr-
rewolucyjnym sojuszu. Gromadzą oni 
wszyotKi* możliwe środki , aby za-
r.anowaó rozwój ruchu rewolucyjnego: 
„o j:-,kowe i faszystowskie przewroty 
• j »K pur/ dokonany w Chile i przy-
n,3i0vy>\ir.y w Portugal i i , 
vc Włocr.rch,.. . /, Fronty Ludowe 
/ ii: portugalski lub przygotowy-

wane we Franc j i , w H i s z p a n i i , . . . / , 
italinovs.-iie repres je w europie 
Vschouniej i w ZSRR. 

Czwarta Międzynarodówka -
światowa part ia rewolucj i soc ja -

l i s t y c z n e j - j e s t pierwszą i główną 
Koniecznością międzynarodowej mobi-
l i z a c j i r o b o t n i c z e j . I s t n i e j ą ju i 
od dawna obiektywne warunki do r e -
w o l u c j l s o c j a l i s t y c z n e j . Brak nato-
miast pa r t i i zdo lne j poprowadzić 
międzynarodową klasę robotniczę do 
zwycięstwa. 

Brak j e s t rewolucyjnego k i e ro -
wnictwa, które byłoby zdolne s t a -
nąć na c ze l e mas w ich powstaniu 
przeciwko państwu burżuazj i i wła-
dzy b iurokrac j i , które zdobyłoby 
masy do programu rewolucj i soc ja -
l i s t y c z n e j - programu IV Międzyna-
rodówki. 

Brak s i ł y , która rozwiąże h is to -
ryczny kryzys rewolucyjnego kierow-
nictwa i zgromadzi rewolucyjny pro-
letariat krajów Kapitalistycznych 

oraz państw pod panowaniem biuro-
k r a c j i s ta l inowskie j pod sztandar 
IV Międzynarodówki n ieug ięc ie prze-
c iwstawia jące j s i ę burżuazj i i j e j 
stalinowskim i reformistycznya 
agenturom. 

Czwarta Międzynarodówka zosta ła 
założona w 1938 roku, a le w latach 
1950-53 została rozbi ta przez pa-
bl istowskich rewizjonistów jako 
organizacja scentralizowana świa-
towo służąca obronie interesów 
pro l e tar ia tu międzynarodowego. 
Kierownictwo IV Międzynarodówki po-
sz ło za Fablem, Mendelem, i Ską 
i zrzekło s i ę walki o niezależną 
par t i ę pro le tar ia tu . Równocześnie 
usiłowało przekształc ić Kiędzynaro-* 
aówkę w zwykłą "lewicową" przybu-
dówkę stalinizmu, udz ie la jąc hanie-
bnie poparcie drobnemu mieszczań-
stwu w krajach kolonialnych. 

My, którzy po dziś dzień walczy-



liśmy w organizacjach hiszpańskich 
Sekretariatu Zjednoczonego, możemy 
powiedzieć, że w SeKretariacie Mię-
dzynarodowym Pabla i Kandela, który 
później przekształcił się w ob-ecny 
Sekretariat Zjednoczony Kandela 
i Kansena JH3Î RZECZĄ NIEMOŻLIWĄ 
ROZPOZNAĆ CZWARTĄ KliJDZÏNARODÔWCg 
ZAłOZONO PRZEZ TROCKIEGO I JEGO 
TOWARZYSZY NA BAZIE PROGRAMU 
F-RZ EJ SCI OWEGO. 

Jeżeli dziś IV Międzynarodówka 
istnieje i walczy to tylko i wyłą-
cznie dzięki oporowi przeciwko pa-
blistowskiej próbie zupełnej likwi-
dacji Międzynarodówki, dzięki 
rzeczywistej walce o jej odbudowę 
podjętej i zorganizowanej w skali' 
międzynarodowej przez Komitet 
Międzynarodowy, założony w 1953 r. 
przez przeciwstawienie pablizmowi 
siły IV Międzynarodówki. Dlatego 
też, aziś, w Komitecie Międzyna-
rodowym lat ly53-72 uznajemy mniej 
lub barcziej Konsekwentnego, ale 
w-każdym razie jeaynego kontynuato-
ra walki IV Międzynarodówki z im-
perializmem, ze stalinizmem oraz 
z likwidatorskim centryzmem. 

Na przestrzeni prawie dwudzie-
stu l a t Komitet Międzynarodowy za-
pewnił ciągłość Międzynarodówki 
i j e j programu, czy l i ciągłość bó l -
szewizmu. I to niezależnie od ode j -
śc ia z Komitetu amerykańskiej 
Soc ia l i s t Workers Party Ransena w 
iyó3 roku, która dała s ię wciągnąć 
w oportuùistyczne połączenie 
z Sekretariatem Międzynarodowy» 
Pabla i Kandela. 

Bezpośrednią konsekwencją kapi-
t u l a c j i Sekretariatu Zjednoczonego 
wobec imperializmu i stalinizmu 
sta ła s ię negacja pa r t i i światowej 
oparte j na zasadach centralizmu de-
mokratycznego. Wyłącznie o te zasa-
dy opierając s i ę , można zrealizować 
rewolucyjną jedność pro letar iatu 
wszystkich krajów - zarówno krajów 
/capitaliotycznych jak i robotni-
czych państw zdeformowanych i zde-
generowanych. W szczególności przez 
ciługi okres czasu cechą pablizmu 
było pozostawienie pro letar iatu 
Europy Wschodniej w rękach biuro-
kracji Kremla. Oznacza to odmowę 
toczenia walki z biurokracją Kremla 

na jej terenie, a tym samym odmowę 
podjęcia budowy sekcji IV Międzyna-
rodówki w Europie Wschodniej. Tre-
ścią tej kapitulącjijbył zawsze 
i jest fakt, że Sekretariat Zje-
dnoczony obarcza jakieś "lewe 
skrzydło" biurokracji zadaniem po-
prowadzenia proletariatu do rewolu-
cji politycznej, obalenia stalini-
zmu i nawiązania na powrót do Rewo-
lucji Październikowej. 

Nieodłącznym od walki IY Między-
narodówki zadaniem historycznym 
jest ponowne zawiązanie przerwanej 
jedności między proletariatem Euro-
py Wschodniej i Zachodniej. Na tym 
terenie Międzynarodowy Komitet 
IV Międzynarodówki osiągnął jedno 
z największych zwycięstw nad biuro-
kracją stalinowską i imperializmem. 
W tym samym czasie gdy 3.W.P. kapi-
tulowała przed zadaniami odbudowy 
IV Międzynarodówki i łączyła się 
z paolistami, Komitet Międzynaro-
wy zakorzeniał się na Węgrzech, za-
kładając L igę Rewolucyjnych Socja-
listów Węgier, pierwszą sekcję 
IV Międzynarodówki, która w Europie 
Wschodniej podejmowała walkę 
bolszewizmu. 

W czasie gdy Komitet Międzyna-
rodowy w spo3Ób marksistowski sta-
wiał i real izował zadania budowy 
sekc j i w krajach kapital istycznych, 
Sekretariat Zjednoczony nakazywał 
l i n i ę "entryzmu" działaczom, którzy 
SŁiikali drogi do Międzynarodówki, 
.«ewolucyjne grupy n i e mają innej 
drogi dz iała lności jak entryzm, 
c z y l i udział w wewnętrznym życiu 
ruchu mas jako jego integralny e l e -
ment - mówi rezo luc ja Zjazdu połą-
czeniowego p t . "aktualna dialektyka 
rewolucj i światowej11. 

W czasie gdy Komitet Międzynaro-
dowy - szczególnie francuska O.C. I . 
wyciągał wnioski z oportuniatyczno-
go poparcia udzielonego a l g i e r sk i e j 
zradykalizowanej drobnej burżuazj i , 
zorganizowanej w K.N.A. /Nacjonali-
styczny Ruch A l g e r i i / i zwalczał 
wszelkie i l u z j e na ten temat, 
Se.Kretariat Zjednoczony pozdrawiał 
"zwycięstwo na Kubie pierwszego 
państwa robotniczego, ustanowionego 
poza wpływami aparatu stalinowskie-
go" oraz "rewolucję algierską w 
procesie socjalistycznego orzera-i 



stania"1 /Kongres Zjednoczeniowy 
w 1963 roku/. 

Towarzysze ! 
Po l i t yka kap i tu lac j i wobec s t a l i n i -
zmu i drobnego mieszczaństwa dopro-
wadziła Sekretar iat Zjednoczony 
ao katas t ro fy na Ce j l on ie , gdz ie 
w 1964 roku punktem kulminacyjnym 
3portuni3tycznej po l i t yk i c e j l oń -
s k i e j o rgan i zac j i 3.Z. był udział 
w rządzie Frontu Ludowego-tej zapo-
rze zbuucwanej przez imperializm 
i biurokrację przeciwko rewolucj i 
p r o i e tar i acki e j . 

T e j radykalnie sprzecznej z pro-
gramem IV Międzynarodówki po l i t y ce 
towarzyszyły zawsze r ew i z j on i s ty -
czne teor i e Sekretariatu Zjednoczo-
nego na temat "neo-kapital izmu", 
"ko lon ia lne j r ewo luc j i " , "nowych 
awangard", i t p . , służące f a ł s z o -
waniu lub otwarte j negac j i programu 
prze jśc iowego. 

Ta po l i tyka n ie może doprowadzić 
p ro l e ta r i a tu międzynarodowego do 
zwycięstwa. Kie może ona zwalczać 
imperializmu i j ego agentur w ruchu 
robotniczym, i ręcz przeciwnie, s łu-
ży im za ochronę z " lewa" . 

Oświadczamy, że ta l i n i a j eszcze 
ba rdz i e j pog łęb i ła s i ę po Z j e źdz i e 
zjednoczeniowym. Zjazd niczego nie 
rozwiązał . Stał s i ę natomiast czyn-
nikiem coraz szybszego dojrzewania 
fantastycznego kryzysu, w jakim 
znajduje s i ę obecnie S .Z . , który 
doprowadza do paroksyzmu wszystkie 
wewnętrzne sprzeczności i j e s t za-
powiedzią bardzo szybkiego rozb ic ia 

Z uwagi na swój dynamiczny roz-
wój oraz na rewolucyjną mobilzację 
międzynarodowego pro le tar ia tu walka 
klas j e s t o w ie l e s i l n i e j s z a od ży-
czeń Mandela i Hansena; łączą osii 
wys i ł k i , żeby utrzymać jedność, 
która j e s t f i k c j ą nawet w oczach 
członków Sekretariatu Zjednoczonego. 

Dzies iąty Zjazd S.Z. stanowi wy-
ł ąc zn i e kontynuację Dziewiątego 
Zjazdu w sytuacji zupełnego zamie-
szania, manewrów, wyrzucania c z ł o -
nków, rozbicia i f edera l i zau ! 
Wszystkie rezolucje o centralizmie 
"onoicratycznya, jakim nas zalano, 
nie ukryją rozbieżności między 
wię&szością Mandela i cniejszością 
Han̂ -na, ar.i fan tu, że każda z tych 

f r a k c j i d z i e l i s i ę na roz l i c zne 
poà- f raxc j e i tendencje, podczas 
gćy -równocześnie między obydwiema 
tworzy s i ę t r z e c i a , wahająca s i ę 
między poprzednimi. Kamy do czy-
nienia z całyn» procesem przyspie-
szonego rozkładu. Obydwie f r akc j e , 
Manuela i Kansena, różnią s i ę w me-
todach Iii tSÏOSOWrtiilA PROGRAMU 
IV î-îl ï,JLï.,Art'JuóuiCI. iączą s i ę nato-
miast w ich wnpólriya strachu przed 
zb l i ż a j ą cą s ię rewolucją p ro l e ta r -
iacką. Oto przykłady: 
- Po l i tyka "nowych awangard*, 
studenckich lub innego typu, zawsze 
jednak obarczonych - według 
Kandela - zadaniem zastąpienia r e -
wolucyjnego p ro l e ta r i a tu . 
- Poparcie dla frontów Ludowych we 
wszystkich wariantach: od w/w 
udziału w rządzie Frontu Ludowego 
na Ce j lon ie w 1964 roku do poparcia 
przoz F.C.R./Front Komunistyczny 
Rewolucyjny - od red./ Kr i v ine ' a 
d la Frontu francuskiego, " jako 
mniejsze z ł o " , przechodząc przez 
haniebną, otwartą kapitulacię 
P .S .T . /Socja l is tyczna Part ia 
robotnicza - od rea ./ wobec 
peronizmu. 
- Dz ie lenie pro le tar ia tu północno— 
-amerykańskiego przez 3.W.P., która 
pragnie zbudować odddzielną part ię 
dla robotników czarnych i białych 
i która popiera kolaborację P .3 .T . 
z pero&izmem. 
- Pogłębienie po l i t yk i " g u e r i l l i " 
wśród większościowców, prowadzonej 
poza mobi l i zac ją ma3 i za ich p l e -
cami, co wyraża głęboką pogardę dla 
klasy robotn icze j , k tó re j mobi l iza-
c j a rozwi ja s i ę w c a ł e j Ameryce 
Łac ińsk i e j . 
- Kapi tulac ja wobec stalinizmu w 
hluropie Wscnodniej, co doprowadziło 
do zabronienia działaczom poszuku-
jącym Międzynarodówki postawienia 
problemu pa r t i i w ich programie 
/ przypadek Polski/. 
- Przysługa jaką obydwie f r akc j e 
hiszpańskie S.Zi wyświadczają K.P.H 
Ca r r i l l a bezu3tannie mnożąc prze-
szkody w walce o Strajk Powszechny 
i zamykając walkę w remach Konsji 
Robotniczych K.P.H. do których 
zwracają s ię o utworzenie rządu. 

Lista jest bez końca ! Sekreta-
riat Z ieur.oczonv nie jest ta cartią 



::entralizowaną, którą okreśiaja 
tatuty przyjęte na Zjeździe 
liczeniowym w ly>8 roku ! 
ekretariat nie jest IV Kięazyna-
oaówKą założoną przez Lwa 
rockiego ! Sekretariat Zjedno-
zony jest federacją organizacji, 
tóre utrzymują pozory jedności 

SKali międzynarodowej , podczas 
dy w wielu Krajach istnieją dwie 
óżne sekcje , a w każdym k r a j u 

n n a j est stosowana p o l i t y k a . 

Manewry mniejszościowego wię-
szościowego Kierownictwa oraz wza-
emne usępstwa i Kompromisy są ce -
hami charakterystycznymi polityki 
łanowej, polityki obcej IV Między-
arodówce i klasie robotniczej, 
aka polityka może prowadzić j edy -
,ie do klęski i aemoralizacji d z i a -
aczy, którzy szuKają drogi do 
wiatowej partii rewolucji socjali-
itycznej. 

Towarzysze ! Należy zerwać 
'. Sekretariatem Zjednoczonym i jego 
>bydwiema oportunistycznymi 
'raKCjaaił 

Przyspieszenie rytmu walki klas, 
;tóre doprowadziło S.Z. do bankru-
: twa,postawiło irockistowski Komi-
'.et Międzynarodowy wobec sytuacji 
:ryzysowej. Znaczenie tego kryzysu 
jyło następujące. W okresie otwar-
tym przez strajk powszechny we 
Francji i począteK rewolucji poli-
tycznej w Czechosłowacji w 1968 r. 
Comitet Międzynarodowy stanął wobec 
alternatywy: albo K.M. przezwyc?ży 
•rłasne słabości i otworzy nowy etap 
podejmując natychmiastowo odbudowę 
IV Międzynarodówki, albo on również 
zostanie rozbity. Rzeczywistość do-
wiodła, że główne kierownictwa K.M. 
były niezdolne postawić nowy krok. 
naprzód. Francuska O.C.I., podobnie 
jak angielska S.L.L. - każda na 
swój sposób - poszły drogą oportu-
nizmu. One również nie mogą dać 
rozwiązania na kryzys IV Między-
narodówki. 

Angielska 3LL /dzisiejsza WRP/ 
zamiast walczyć o rozwój Komitetu 
Kiędzynarodowego w kieiunku naty-
chmiastowej odbudowy IV Kiędzynaro-
cówKi, uoKonała jednostronnego roz-
łamu i wycofała się do Anglii. Jej 
obecny "Komitet Międzynarodowy" 
ni o j£ist kontynuatorem odbudowy 

IV WięazynaroaówKi; przekształcił 
się w sekciarską karykaturę starego 
K.M., opanowaną przez nacjonalizm. 

po dezercji SLL kierownictwo 
francuskiej OCI zlikwidowało Komi-
tet Międzynarodowy, zrewidowało ca-
łą historię IV Międzynarodówki 
i popadło w najbardziej wulgarny 
oportunizm ze swoim "Komitetem 
Organizacyjnym". Zamiast Międzyna-
rodówką jest on "ośrodkiem dysku-
syjnym", Który .otwiera drzwi dla 
wszelakich oportuRi:Htów i popiera 
Fronty Ludowe w Ameryce Łacińskiej 
/boliwijski POR Lory/. 

Jedynie Międzynarodowa Liga 
Odbudowy IV Międzynarodówki konty-
nuuje walkę Komitetu Międzynarodo-
wego o odbuaowę IV Międzynarodówki, 
utrzymując propozycję Czwartej 
Otwartej Konferencji Międzynarodo-
wej, z tą różnicą, że hasło to 
otrzymało charakter zadania naty-
chmiastowego. 

Dowodem tego jest, według nas. 
fakt że wszystkie pozostałe ośrodki 
międzynarodowe łączą się wobec po-
stępu Ligi Międzynarodowej. 

I tak w paźuzierniku 1974 r. 
odbyło się w Paryżu spodkanie mię-
dzy Kierownictwem amerykańskiej SWP 
a Kierownictwem francuskiej OCI, .> 
w obecności dwóch "delegatów" wię-
Kszościowców Kandela. To spodkanie 
jest wyrazem prób ukształtowania 
nowego ugrupowania wszystkich cen-
trystów, które byłoby jeszcze v 
stanie odegrać rolę bariery między 
klasą robotniczą a IV Międzynaro-
dówką. 

Ta próba stworzenia nowego, po-
szerzonego "Biura Londyńskiego" 
/dawne biuro S.Z. - od red./ dawno 
juz została z góry zdemaskowana 
przez Ligę Międzynarodową. Liga 
powołuje się na zdobycze K.M.( rozwija je i organizuje się jako 
światowa partia oparta o centralizm 
demokratyczny i program IV Między-
narodówki. 

Na tej bazie Liga zwołuje na 
lato 1975 roku Czwartą Otwartą 
Konferencję Międzynarodową, która • 
odbuduje IV Międzynarodówkę. 
Ze względu na tę walkę uważamy, że 
właśnie Liga Międzynarodowa konty-
nuuje walkę IV Międzynarodówki. Jej aroDOzyc.ia lest jedynym środkiem 



„zytywnego rozwiązania kryzysu 
IV Międzynarodówki i ogólnie rzecz 
b iorąc, kryzysu rewolucyjnego 
kierownictwa. 

Byliśmy w stanie s twierdz ić , 
że w toku walKi Liga Międzynarodowa 
zakorzenia s ię zarówno w krajach 
Europy Wschodniej /Polska, Węgry, 
Czechosłowacja, Jugosławia/, jak 
i w krajach kapi ta l is tycznych. 
W szczególności w Hiszpani i , sekcja 
L i g i proklamowała s ię jako Rewolu-
cyjna Par t i a Robotnicza w celu 
przekształcenia upadku frankizau 
w rewolucję pro letar iacką, czym 
ujawniła bezsi lność hiszpańskich 
kierownictw organ i zac j i 3 .Z . , 
w których dotąd dz ia ła l iśmy. 
Z tych wszystkich względów my, 
dz ia łacze LCR i LC, zdecydowaliśmy 
natychmiast zwrócić s i ę do was, 
do wszystkich dz ia łaczy różnych se-
k c j i Sekretariatu Zjednoczonego. 

Zebraliśmy s i ę na Konferenc j i , 
wraz z delegacją Międzynarodowej 
L i g i Odbudowy IV Międzynarodówki 
i rzucany ten apel, w celu zgrupo-
wania dz ia łaczy , którzy w kryzysie 
o.Z., poszukują drogi do IV Między-
narodówki, tak aby pójść naprzód 
wraz z Ligą Międzynarodową przy łą-
cza jąc s ię do j e j walki o IV Konfe-
nc j ę i odbudowując w ten sposób 
IV Międzynarodówkę. Rozpoczynamy 
natychmiast tworzenie międzynaro-
dowej f r a k c j i w ł on ie S.Z. wokół 

KOMENTARZ 

Walka o odbudowę światowej p a r t i i 
rewolucj i IV Międzynarodówki j e s t 
walką o rewolucyjne kierownictwo 
pro l e tar ia tu . Walka ta przechodzi 
poprzez klarowność pol i tyczną w ru-
chu robotniczym, a szczególnie w ru-
ch powoływijącyra s ię na IV Międzyna-
rodówkę. Przechodzi ona poprzez zn i -
szczenie wszelkich ruchów l ikwida-
torskich, które są tylko przeszkodą 
na rewolucyjnej drodze pro le tar ia tu ; 
przybudówkami stal inizmu. 

W t e j perspektywie została powo-
łana przez Ligę Międzynarodową 
IV Otwarta Konferencja Międzynaro-
dowa. Konferencja ta, jak już mówi-
liśmy, ma być ostatnim etapem na 

hasła IV Konferencja odbudowywująca 
IV Międzynarodówkę. 

P R Z Y Ł Ą C Z C I E S I Ę DO T E J WALKI ! 
Towarzysze ! Oto jedyne wy jśc ie , 
zarówno >Ila nas, którzy w walce z 
frankizmem i o rewolucję p ro l e ta r -
iacką ścierany s ię ze stalinizmem 
i jego sojuszniKaai, jak i d la 
wszystkich dz ia łaczy robotniczych, 
którzy pragną walczyć o zwycięstwo 
międzynarodowego p ro l e ta r i a tu . 

ABY OEALIĆ IMPERIALIZM, STALI-
NIZM, ZNISZCZYĆ ICH KOLABORACJE 
I FRONTY LUDOWE 

0 SOCJALISTYCZNE STANY ZJEDNO-
CZONE EUROPY I ŚWIATOWĄ REWOLUCJĄ 
PROLETARIACKĄ 

K I E C H ŻYJE IV MIĘDZYNARODÓWKA ! 

NAPRZÓD DO JEJ OOBUDO« » 
Grudzień 1974 

Konferencja hiszpańskich działaczy 
Sekretariatu Zjednoczonego Madrytu, 
Barcelony i Bilbao 
Członkowie LCR i LC zebrani na apel 
członka Komitetu Centralnego LCR 
oraz działacza robotniczego LC, 
wraz z delegacją Międzyn. L i g i 
Odb. IV Międz. 

Włodzimierz WARS 
drodze odbudowy IV Międzynarodówki. 
W przygotowaniu t e j konferencj i L.M. 
prowadzi walkę opartą na j e j apelu 
/apel na IV Konf. opublikowany w 
N°9 "Walki Klas"/ o wygranie możl i -
wie wszystkich działaczy powoływują-
cych się na trockizm, czy szukają-
cych do niego drog i . 

Dz i s ia j jednym z rezultatów t e j 
walki j e s t n in i e j s zy apel towarzyszy 
hiszpańskich; j e s t on wynikiem t e j 
klarowności po l i t y c zne j . 

Działacze, czytelnicy "Walki 
Klas" mogą zadać pytanie w czym ich 
to dotyczy ? 

Polski ruch robotniczy na bardzo 
duże doświadczenia i nie zaczyna 



zisj i j walki. Ale zawsze i w każdym 
uchu, we wszystkich wybuchach w 
olsce działacze zdawali i zdają 
obie sprawę, że w pewnym momencie, 
.a pewnya stadium walki byli zablo-
owani, tak w 5t>roku o y czy 70 roku 
iraKowało im pewnej struktury-, bra-
owało im poparcia światowej klasy 
-obotniczej, brakowało rewolucyjnej 
>artii. Potrzeba rewolucyjnej partii 
iie jest rzeczą nową, już Lenin to 
idowodnił pisząc " Co robić ". 

Teraz stoi pytanie: Jaką partię 
ależy budować ? 
fszyscy sobie zdajemy sprawę, że 
,ą partią nie jest stalinowska, biu-
-okratyczna i tym samym zdradziecka JZPR. Czy partią tą może być KPP 
iroponowana przez isaoistowską grupę 
'.ijala ? Czy partią tą może być 
'.grupowanie, pod kierownictwem 
iekretariatu Zjednoczonego, wokół 
;azety "Na lewo", której pierwszy 
numer ukazał się, po raz drugi czy 
trzeci, w ostatnich miesiącach 74 r. 

-Do problemu tiaoizmu i w tym Ki-
jalowców powrócimy w jednym z przy-
szłych numerów. Ale już teraz może-
my powiedzieć, że każde rozwiązanie 
narodowe, ksżda próba jest z góry 
skazana na klęskę i stanowi jeszcze 
jedną próbę łudzenia proletariatu. 

Ten artykuł proponuje zająć się 
Sekretariatem Zjednoczonym i w jego 
kontekście grupą wkół "Ha lewo". 

Kontekst sytuacji światowej wal-
ki klas jest nie do pominięcia. Im-
prializm przeżyw?' największy kryzys 
od 1928 roku. Jest on rezultatem co-
raz bardziej wzrastającej rewolucyj-
ności ruchu robotniczego na całym 
świecie, co idzie w parze ze wzros-
tem świadomości kiasy robotniczej 
powodującym coraz większe pogłębia-
nie się kryzysu w międzynarodowym 
aparacie biurokracji stalinowskiej, 
a przede wszystkim w samym aparacie 
kremlowskim /choroba Breżniewa etc./ 
Upadek frankizmu liczy się tylko 
tygodniami /patrz uchwała B.P. 
R.F.R.H./. Rewolucja hiszpańska 
jest u progu, rewolucja w Portugalii 
juz si; zaczęła /w przyszłym nume-
rze opublikujemy artykuł na ten te-
mat/. 

W tych warunkach jedyną pomocą 
dla burżuazji jest biurokracja i 
jej różne agencje. Dzisiaj świato-
wy ruch robotniczy ziaje sobie 
r.prawę, ze polityka biurokracji 
stalinowskiej jest jednorodna na 
całym świe.ie - "apobiec rewolucji, 
ïa poiiivKa «yraza się Frontem Lu-
dowym, czyli jasną współpracą kla-
sową .tradycyjny;n kierownictw kla-
sy robotniczej z burżuazją. I tak 
w Chile klasa robotnicza przeżyła 
już krwawe doświadczenie tej poli-
tyki; próba uciszenia rewolucji 
w Portugalii i w Hiszpanii; wybo-
ry we Francji, które miały za za-
danie zmylić klasę robotniczą. 

Klasa robotnicza na całym świe-
cie coraz bardziej zdaje sobie 
sprawę z tej zdradzieckiej polity-
ki biurokracji. W krajach Europy 
Wschodniej i w ZSRR przejawia się 
ona jeszcze ostrzej. Normalizacja 
w Czechosłowacji, próby wprowdz<: lia 
semi-kapitalistycznej polityk i od 
zasłoną refofmy gospodarczej, czy 
Kodeksu Pracy /artykuł w tym nume-
rże na ten temat/, której nat; eh ka-
stowym wynikiem jest podwyżka cen, 
galopująca na Węgrzech, prowa zona 
przez ZSRR / podwyżka o 100$ afty 
sprzedawanej "bratnim krajom"/, czy 
ta ostatnia /tylko w czasie/ sty-
czniowa na "1001 drobiazgów". 
Klasa robotnicza odpowiada na te po-
sunięcia manifestacjami i strajkami 
/ tak jak w 56, 68, 70 roku i ciągle 
dzisiaj/ mimo ciągłej i wzrastającej 
działalności całego aparatu repre-
syjnego biurokracji stalinowskiej. 

Oto sytuacja w jakiej się znaj-
dujemy i w której wydany jest poniż-
szy apel. 

Jaka jest odpowiedź pablistów ? 
Ich rzeczywista polityka sprowadza 
się do całkowitego poparcia biuro-
kracji. W Hiszpanii, stoją oni po 
stronie aparatu stalinowskiego wal-
cząc przeciwkc Radom Robotniczym 
i hasłu o Powszechny Strajk. 
Ich polityka we Francji, to poparcie 
Frontu Narodowego, KPF i PS, w wybo-
rach prezydenckich, czy w zdradzie-
ckiej polityce podczas strajków, 
tak jak ostatni strajk pocztowców 
/ polityka ta wyraziła się przez 
całkowite porzucenie ::t raj kujących i 



lOparci1- tezy o sKOnczeniu strajku 

nawet j eżel i ma on być przegranym/. 

Polityką Sekretariatu Zjednoczo-
nego jest polityka bloków. Oznacza 
to, że walKa dzisiejsza to walka 
między biurokracją a burżuazją. 
Czyli, ze walka robotników w krajach 
kapitalistycznych ma inną naturę niż 
ta prowadzona w krajach Europy 
Wschodniej, czego wynikiem jest 
pozostawienie klasy robotniczej na 
pastwę biurokracji z jednej strony 
a burzuazji z drugiej. Czyli, wyni-
kiem tego jest absolutna negacja 
jedności walki klas na całym 
świecie i podział ruchu robotniczego* 

Ich polityka to polityka neo-ka-
pitalizmu, oparta na teorii, której 
esencją jest twierdzenie o imperia-
lizmie jako o czynniku dalszego roz-
woju i postępu sił wytwórczych ludz-
kości; czyli negacja kryzysu z jed-
nej strony, a z drugiej całkowita 
niezgoda z teoriami Lenina wyrażo-
nymi w "Imperializm, najwyższe ata-
.iua kaDitalizmu". 

Polityka ta wyraża się w kraja^n 
Europy Wschodniej przez odmowę budo-
wy partii. W dyskusjach prowadzonych 
z działaczami zgrupowanymi wokół 
"Na lewo" pozycja ich była jasna. 
" Klasa robotnicza Polski nie jest 
izisiaj w stanie budować IV Między-
narodówkę, ponieważ nie jest ona 
zdolna samodzielnie walczyć przeciw-
ko biurokracji stalinowskiej. 
Dzisiaj należy pobudzić działaczy 
ao poszukiwania nowych perspektyw". 

Pozycja ta, stanowi absolutną 
ignorancję ruchów robotniczych w 
krajach Europy Wschodniej i skiero-
wanych właśnie przeciwko biurokracji, 
oraz próbę ukrycia przed klasą robo-
tniczą rewolucyjnej partii - IV Mię-
dzynarodówki. 

Pozycja ta oznacza, że wbrew teo-
retycznym twierdzeniom, Sekretariat 
Zjednoczony i tym samym grupa wokół 
"iia lewo" odmawia budowy partii, 
czyli jawnie odcina się od marksizmu 
leninizrau, od programu IV Międzyna-
rodówki. Stanowi on więc przeszkodę 
na drodze budowy partii tak-'w Polsce 
jak i na całym świecie. Zresztą, 
jeżeli przyjrzymy się treści pisma 
"iia lewo" zauważymy, że będąc ona -
prawdziwą i dobrą ze strony fakto-
i of-'.az!ic j nic nie wspomina o budowie 

partii i nie daje zaanej odpowiedzi 
na żądania klasy robotniczej. Idzie 
to w parze z ich teorią; r.iechcąc 
budować partii, nic wspomina się 
nawet o ni.^j. Sekretariat Zjedno-
czony i w tym grupa wokół "Na lewo" 
/ K t ó r a Konsekwentnie z jej polityką 
stanowi tylKo kółko dyskusyjne/ jest 
więc tym co nazywamy przybudówką 
stalinizmu. W naszych krajach ich 
taktyką jest poszukiwanie ugrupowań, 
Którym cają nazwę "awangardy rewolu-
cyjnej" j które są dla nich roz-
wiązaniem rroblerju partii rewolucyj-
naj. I tak w 56 roku popierali 
Gomułkę, w bb rewolucja leżała w rę-
kach Dubezeka, a nie klasy Robotni-
czej. Wyraża to całkowitą nizgodę 
z teorią Marksistowską "Emancypacja 
proletariatu, może być tylko doko-
nana przez samych robotników". 
Sekretariat Zjednoczony zostawia 
tę pracę biurokratom - Gomułce, 
Dubczekowi i innym. Stałą w tej po-
lityce jest poparcie biurokracji, 
czy to jej "lewego" odłamu, czy też 
jako całości. Ukryte za sloganami, 
ale ciągłe poparcie. 

Liga Międzynarodowa oświadcza, 
że Sekretariat Zjednoczony od 53 r. 
prowadząc tą właśnie politykę 
przeszedł ,na stronę biurokracji 
i burżuazji i tym samym jest prze-
szkodą na droaze rewolucji. Jest 
więc,tak jak par t ie stal inowskie, 
organizacją skazaną na po l i tyczne 
zniszczenie. 

Odpowiedź na tą likwidatorską 
politykę S.Z. daje polityka R.P.R.H. 
daje ninjejszy apel, daje nasze pis-
mo. Odpowiedzią na tą politykę j e s t 
budowa IV Międzynarodówki poprzez 
Międzynarodową Ligę Odbudowy IV Mię-
dzynarodówki i apel o IV Otwartą 
Konferencję Międzynarodową. 

Liga Międzynarodowa apeluje do 
wszystkich działaczy o przyłączenie 
się dc walki o odbudowę IV Między-
narodówki, o poparcie tej walki, 
a przede wszystkim, do działaczy 
znajdujących się jeszcze dzisjaj 
w szeregach S.Z. o przyłączenie się 
do apelu hiszpańskich działaczy S.Z. 

c.d. str 22 



Przygotować Rewolucje Proletariacka 
/ raport B.P.- R.P.R.H. do K.C. / 

Cd października cechą charakte-
i-yut./jzrn sytuacji w kraju jast 
niezmiernie krucha równowaga sił. 
Sytuacja ta reox'î S!>.i«j*!ić ri-, w każ-
aej chwiłi. i.asza partia walczy o 
zorganizowanie strajku powszechne-
go, aby obalić dyktaturę Franko i 
tą drogM stara się- rozbić tę równo-
wagę na korzyść proletariatu. 

ód października, zamiast stabi-
lizac jilkryzysu frankizmu następuje 
jego zaostrzenie, a klasa robotni-
cza nie cofa się, lecz przeciwnie -
rozszerza ofensywę strajkową. Nie-
mniej klasie robotniczej nie udało 
się jeszcze obalić dyktatury. Od 
października reżim Franko Utrzymu-
je się na nitce, czyli w każdej 
chwili może runąć definitywnie. 

Partia Robotnicza Hiszpanii ca-
ły ciężar walki kładzie na koniecz-
ności natychmiastowego wybuchu 
strajku powszechnego, który obali 
Franko. Obecna sytuacja może potr-
wać najwyżej kilka tygodni. Nie da 
się utrzymać przez wiele miesięcy 
takiej chwiejnej równowagi jak ta, 
która istnieje dzisiaj. 

Z drugiej strony równowaga jest 
wynikiem paraliżu burżuazji w ob-
liczu robotniczych mobilizacji.Czyn-
nik drugorzędny to trudność klasy 
robotniczej w scentralizowaniu 
obecnych wielkich walk w konfron-
tacji z jej zdradzieckimi kierow-
nictwami . 

Przyjrzyjmy się dokładniej tej 
sytuacji. Burżuazja przestała po-
pierać reżim Franko i Ariasa Na-
varro. ïiie popiera już manewrów 
tego ostatniego, które mają na 
celu przedłużyć agonię frankizmu 

drogą koronacji księcia Juana Car-
losa. liamacalnym dowodem jest pro-
jekt tzw.'.'prawa1 o stowarzysaeniach'.' 
Jego celem było zgrupowanie siły 
burżuazji wokół rządu Ariasa, jed-
nakże w rezultacie cała afera ujaw-
niła rozbicie poszczególnych odła-
iii'w kapitalizmu oraz izolację reżi-

Rzecz jasna oparciom Ariasa 
l.nvf rrn je:;t policja, kt'ra ewaku-
uj; fabryki, strzela do demonstran-
r'w i ï,L.;;i działaczy. Gdyby jed-
nak jyk r. ,i:ra moa;ła «i.- utrzymać 

w.yiąc.-.nie przy pomocy poLicyjnego 
terroru, to nie potrzebowałaby ta-
ki er.o ozarlataństwa w kwestii"sto-
rcar/.y:-..-cń" , poli tyki "otwarcia"itp. 

rzeczywistości wszystko to.dowo-
że mimo rc-presji rządowi Ariasa 

i<- udaje ::!•, zatrzymać klony ro-
botniczej, która - jak w Euzkadi1/-
rr.asowo mobilizuje się przeciw reores 
joui i '.vlęzi'jniosn frankizmu. 

W gruncie rzeczy za prawem Ario-
sa o "stowarzyszeniach" stanęli tyl-
ko ludzie pokroju Garcia Rebull, 
Giron i Ska.Są to siły, które de 
facto czynią przygotowania do krwa-
wego puczu. Jeżeli ci mordercy jako 
jedyni opowiedzieli się za projek-
tem prawa, to tylko dlatego, że ich 
zdaniem natychmiastowy pucz zbroj-
ny z całą pewnością doprowadziłby 
do zupełnego rozbicia aktualnego 
reżimu; równocześnie nie są oni wca-
le pewni tego, że pucz zdołałby 
zgnieść przewidywaną mobilizację pro 
letariatu. 

W rzeczywistości ci, którzy będą 
wprowadzać w życie "stowarzyszenia" 
/o ile klasa robotnicza da im na to 
czas/, nie wierzą w skuteczność tego 
prawa; nie popierają też Ariasa Na-
varro. Po prostu chcą wykorzystać 
ten środek, aby zyskać na czasie 
i przygotować kryminalną awanturę 
przeciwko ruchowi robotniczemu. 

Pozostałe odłamy burżuazji per-
traktują z Carillo i jego Junt̂  De-
mo?, kra tyczną w celu ustalenia środ-
ków obrony i wzmocnienia kapita-
listycznego państwa w obliczu nie-
uchronnego upadku Franko. Ale ani 
Carillo, ani jego Junta Demokratycz-
na, ani - ogólnie rzecz biorąc -
cała burżuazja, nie robią najmniej-
szego kroku w kierunku zastąpienia 
rządu Franko przez rząd "zgody na-
rodowe j".Akcja mas nie daje bur-
żuazji czasu na realizację jej za-
mierzeń. Burżuazja nie popiera 
Ariasa, w którego nikt już nie wie-
rny. :. imo to obawia się, żeby w mo-
mencie zmiany władzy gwałtowne wej-
:'ci<; klary robotniczej na arenę po-
l i tyosn'i ale postawiło w niebez-

1/ baskijska nazwa Kraju Pańków 



pi'-cze:'.. twie kapiła Ks tycznego Pań-
stwu. ."parni .zc-wana przez walkę 
proletariatu w ciągu ostatnich mie-
li i oćy - ourżuasja znajduje się w 
s lanie wyczekiwania. 

V> to.' październikowej równowadze 
deeyś-u. y-j!1.. czynnikiem jast strajk 
pcw: zeeńny obejmujący cały kraj od 
ir.or.ci:tu; kiedy CE/.T wyszedł na uli-
c, . Jednakże jak dotąd ruch straj-
ko.vy : i o zogniskował się wokół 
celu obalę, ie reżimu drogą powszech-
ny akcji robotniczych. 

Robotnicy czynią wieie prób do-
prowadzenia do tej powszechnej ak-
cj i przeciwko Dyktaturze. Kie dyspo-
nuj', jednakże innymi siłami prócz 
wiasnych inicjatyw i świadomej pra-
cy naszej partii. Natomiast złudze-
nia względem K.P.H., Komisji Robot-
niczych i innych oportunistycznych 
kierownictw, niezależnie_od ich wąs-
kiego zakresu oddziaływania - nadal 
są hamulcem ofensywy mas i scentra-
lizowania ich walk. 

Nastroje i zamierzenia pracują-
cych są widoczne' przychylnych reak-
cjach, z jakimi spotykają się propo-
zycje R.P.P..H. tam, gdzie masy zna-
j- propagandę naszej partii i hasła 
zorganizowania strajku powszechnego. 
',7i ;ać świadomość proletariatu w re-
akcji robotników Euzkadi na apel 
v obozie więźniów politycznych, któ-
ry była najważniejszą akcją masową 
od czasu Trybunału '.Yojennego w Eur-
gos; proletariat jest gotów podjąć 
cele polityczne craz związać je z 
własną mobilizacją przeciw kapita-
listycznemu kryzysowi, bezrobociu 
i nędzy. Ale cała ta walka - tak 
manifestacja robotników SEAT pod mu-
rami pozostałych fabryk, jak i 
strajk Olivetti - miała miejsce na 
przekór propozycjom K.P.H. Carillo, 
dla którego było to"awanturniczym 
aktem". Dokonując "oceny" sytuacji 
w SEAT, K.P.H. tłumaczy, że "strajk 
staje się bronią, którą należy po-
sługiwać się z większym niż zazwy-
czaj umiarkowaniem" /czyli jak naj-
mniej/. Oto do czego posuwa się 
K.P.H. usiłując udaremnić strajk 
powszechny. Ogólnie rzecz biorąc ro-
botnicy odrzucają te tchórzliwni de-
molilizująO% propozycje. Jeżeli mi-
mo to propozycje hamowania strajków 
n iészeze wjj tanie opóźnić nieco 

r.-plo.:j. mas to nie dlatego, że 
r Tir.'•• r:o!'\;.'• ą one robotników, lub że 

•I Jnrzn r au far: i- m Junt. "Demokra-
t v-urni" . iatomiast .iz.io.ie sio tak. 
-4' 

ponieważ wśród działaczy ruchu robo 
niczo ro istnieją jeszcze złudzenia 
•-jo -'.or-unistycznej Partii Hiszpanii 
1 -oe jali s .ycznej fartii Zjednocze-
nia i-.obo t.ników. 

Przyczyna-równowagi sytuacji le-
ży głównie w tym wewnętrznym hamul-
cu v;alki klas, który stanowią K.P.H 
S.P.Ś.k. wraz z ich socjaldemokra-
tycznymi 'i centrowymi wspólnikami. 
Z i' .'o punktu widzenia walka, jaką 
nap z I partia rozwija wśród I-.HS', de-
ma s k U j ą C s T. a 1 i n o w ski e k i e ro wr. ictwo 
i .jego "Juntę Demokratyczną", jest 
decydującym czynnikiem ewolucji ca-
łokształtu sytuacji politycznej. 

Reasumując, sytuacja przedsta-
wia się następująco: 

a/ dyktatura Franko dogorywa pod 
wpływem działania proletariatu /nie 
tylko hiszpańskiego, ale mas pra-
cujących całego świata/; 

b/ mimo to reżim trzyma się 
jeszcze na nogach dzięki trudnoś-
ciom, jakie klasa robotnicza napo-
tyka w przejściu oć powszechnego.ru 
chu strajkowego ostatnich miesię-
cy do zmasowanej akcji zdolnej defi 
nitywnie obalić reżim; 

c/ istotą tych trudności jest po 
l i tyka KJ?Ił - SPZR, polegająca na 
hamowaniu walk; 

d/ tak chwiejna sytuacja nieuch-
ronnie prowadzi do załamania rów-
nowagi w kazżdej chwili; nasza par-
tia musi przeważyć szalę na korzyść 
proletariatu zwalczając zdradziec-
ką polityką kierownictwa KPH i zdo-
bywając w akcji zaufanie mas. 
HOY/IIOï/AGA OBECNEJ SYTUACJI KRYJE 
PROCES DOJRZEWANIA WARUNKÓW REY/04 
LUCYJNEJ EKSPLOZJI 

Zjazd Rewolucyjnej Partii Robot-
niczej Hiszpanii stwierdził, że za-
daniem Ligii Międzynarodowej w Hisz 
par.ii jest przekształcić upadek 
frankizniu w rewolucję proletariac-
ką. Takie postawienie sprawy nie 
pozwala na jakiekolwiek ustępstwa w 
realizowaniu celów partii; zwalcza-
my wszelkie złudzenia względem de-
mokracji burżuazyjnej oraz ugrupo-

z burżuazją związanych. Kasza 
i ar i ; ••. nie analizuje nytuacji i 

• okr-'.'l'! za-a' z punktu widze-
nia z'..-••.pienia joinono reżimu bur-



żuazyjnf-go prz>ez inny, ale z pun-
kt'.; widzenia zniszczenia Państwa 
burżunsji nrorĄ robotniczej rewo-
lucji ::oe jalistycznej. Z tegó. włeś-
:iie pur:'/tu widzenia r.ie ma jakiej-

koIwi'.k stagnacji w ralce klas, mi-
mo pozornej równowagi. Przeciwnie, 
rozwija proces rewolucyjnego 
dojrzewania walki klas, który do-
prowadzi do załamania równowagi 
i otworzy drog;- rewolucyjnej eksplo-

1'roces ten rozwija się na płasz-
czyźnie krajowej i międzynarodowej. 
Li «ta Mi ę dzynarodowa uważa, że wed-
ług wszelkiego prawdopodobieństwa 
rewolucja w Hiszpanii będzie kata-
lizatorem przełomu, jaki od kilku 
lat przygotowuje się w całej Euro-
pie i na świecie. Jego istotą jest 
przejście od obecnego okresu nie-
uchronności rewolucji-"do rzeczy-
wistego jej zapoczątkowania. Ilaszym 
sianiem rewolucja rozpocznie się 
w Hiszpanii i będzie niezmiernie si l -
nie uwarunkowana przez rozwój ca-
tokształtu międzynarodowej walki 
kls.3. '/'yrażając się konkretniej, 
w obecnym okresie proces walki klas 
v: Portugalii oraz we Francji jest 
elementem przygotowania ofensywy re-
wolucyjnej w Hiszpanii w nadchodzą-
cych .tygodniach. 

W oczach naszej partii, udział 
portugalskiej partii komunistycz-
nej i partii socjalistycznej w 
burżuazy ir.ym rządzie w Lizbonie, 
r tym samym stopniu jak utworzenie 
".jedności Lewicy" we Francji, były 
nieodmiennie wydarzeniami o cha-
rakterze n.if;dzynarodowym. Inaczej 
mówiąc, są to narodowe wyrazy poli-
tyki imperializmu i biurokracji 
idących reka w rękę. Niemniej, kon-
kretnie rzecz ujmując, wydarzenia 
' s wykracza ją poza narodowe ramy 
Francji i Portugalii również w tym 
ssnsie, że przygotowują warunki dla 
•'cjścia dc władzy burżuazyjnej 
"Juiity BfcŁokratjczEej" w Madrycie 
i odizolowania rewolucyjnego pro-
letariatu wszystkich trzech kra-
j ' ï ï . Czyż trzr.ba wymowniejszych do-
v. 1 fw niż niecavme porozumienie 
r; -;du Soaresa, Oaniala i portugal-

ich rałóvf dyktaturą Franko •A ce] u ulart:':»R ieriia wszelkich wy— 
:azrw lû'ilarno.ci portugalskich 
i hiszpa.-'rkich robotników sVierowa-
n.yr pr:'«ciwko ich włarryr. r/ądom 
b-r.'.uazyjnym? 

Porlu-ralski Pror.t Ludowy .iest po 
i'.• i o fony w obliczu kwestii zapc-
si<'';.iiii,f!0 ZgrcBassenia l'siawo-
i--».cïi<;i-o. Obç'-rie r'wnitz francuska 
"< nia i.wi<-\" isj-î ieis i .. itteranda 

: l rozdane poô spływeB. społecz-
v.ji:i i r .litycznych ruchów francus-
ki c'. -rtii-r»:cikcc jesier.ią br. Cą to 
'-zyriniki ot-zpojrerniego przygoto-
7.Ol : 'J i -îo jrzc-wsr ia starcia ai.jdzy 

i , które w ron.s-ricie upadku 
frarkizaai zapoczątkuje rewolucję pri 
letariacką. 

iierpc-łna kilka miesięcy ód prze 
j ;cia władzy, portugalski Front Lu-
:owy wyczerpał swoje możliwości. 
Jedynie opóźnienie w budowie 3ekcji 
Ligii Międzynarodowej tego kraju 
opóźnia zerwanie robotników z jur.-
tą wojskową oraz z jej stalinowski-
mi i oporfcunistycznyrni sojusznika-
mi. We Francji Front Ludowy /Unia 
Lewicy/ gnije i rozpada się, nie 
ioszedłwszy jeszcze nawet do wła-
dzy, pod wpływem ogro.tnego r.acisku 
walki mas pracujących; wśród nich 
francuska sekcja Ligii międzynaro-
dowej organizuje walkę o obalenie 
Giscarda metodą strajku powszechne-
go. Wszystko to przyczynia się do 
osłabienia Junty Demokratycznej Ca-
ri l lo, która chce przejąć ster wła-
dzy z rąk Franko w memencie gdy oba 
l i go ruch mas. Za zasłoną pozor-
nej równowagi sił politycznych, w 
Hiszpanii dynamicznie dojrzewają 
warunki rewolucji. 

V; całym kraju robotnicze walki 
ostatnich miesięcy dowodzą, jak 
poważny jest postęp świadomości mas 
pracujących, będący właśnie wyni-
kiem tego paraliżu burżuazji oraz 
kierownictwa KPK i SPZR. Krok za 
krekien - w zakładach pracy i w 
czacie strajków - robotnicy zaczy-
nają prz.eaciwstawiać się hasłom wy-
suwanym przez K.P.H., idąc za 
przykładem ruchów w ?uzkadi, straj-
ków w zakładach Hispano-Olivetti, 
itd. Robotnicy zaczynają tracić 
zaufanie do K.P.H. nawet wtedy,gdy 
akceptują jej propczycje. Z coraz 
większą uwagą zaczynają słuchać pro 
pfi.̂ ar.dy i hbseł naszej partii. Ale 
rrzece wszystkim tons je sobie dro-
% świadomość togo, że tylko w ep'ar 
ci u o swt.je słs:;ne siły może klasa 
robctr.i~za znaczyć lurżuazję. 

V. : y ' ióc,':i kie :.v milczy "Juntr 
t". r. ratyoz/a", a r'.F.Îi. i komisje 
. ot>otnic-v przeciw::t-iwLa." ą rif na-



tyżnmias'.owemu strajkowi powszecn-
neiru, robotnicy zaczyrają przejmo-
wać walk: we- własne ręce, bowiem na-
wo t słyszeć nie chcą c zwolnieniu 
.i zaprzestaniu walk. Znanienr.ą ce-
-,r.:i obecnych strajków są masowe 
zebranie i wiece, wybory delegatów 
w/lziałv;»ych, tworzeni'; komitetów 
robotniczych, uliczne demonstracje 
ki.orującT się do .pozostałych fab-
ryk vi poszukiwaniu sclidari ości. 
Robotnicy pragną nadać walce scei-
lializowany charakter. Ku temu za-
czynają organizować się jako klaso. 
Tego typu działalność mas idzie 
w tym samym kierunku co polityka 
r.zzzej partii. Kasze hasło o na-
tychmiastowy strajk powszechny kła-
dzie w centrum wszystkich proble-
mów walki kwestię niezależnego zor-
ganizoawania się proletariatu. Nie 
chodzi tylko i wyłącznie o obale-
nie Franko, lecz o to, żeby prole-
tariat zdobył w walce polityczną 
niezależność klasową oraz kierow-
nictwo w całości ruchu mas pracu-
jących. Inaczej mówiąc, chodzi o to, 
żety proletariat mógł przekształcić 
upadek frankizmu w rewolucję. 

Dzień za dniem, sama walka o 
oba len ie Franko i o s t r a j k pow-
szechny uzmysławia robotnikom ko-
nieczność organizowania s i ę w spo-
sób n ieza leżny oa bu r żuaz j i . Z chwi-
l ą , gdy obecny zdezorganizowany 
s t r a j k powszechny, który obejmuje 
ca ły k r a j , p r z eks z t a ł c i s i ę w pow-
szechną, scentral izowaną akc ję 
przeciwko frankizmówi, s tan ie s i ę 
to pod wpływem i w formie tworze-
nia s i ę Komitetów Robotniczych -

cręsnizmćw typu radz i eck i ego -
które r o zpr zes t r z en ią s i ę w ska l i 
ca łego kra ju w proces ie oba len ia 
reżimu. Jest to kierunek pracy 
K.P.R.H. 

REWOLUCJA A KIEROWNICWA PROLE-
TARIATU 

Czy jednak wszystko to oznacza, 
że klasa robotnicza uwolni ła s i ę 
w pe łn i o:i złudzeń względem "de -
mokracji"burżuazyjnej, a także 
'.v£ględ»p: wjęsnych przywódców z bur-* 
żuazją związanych? Kie. Natomiast 
•ńe ulega wątpliwości, że ten prak-
tycznie nieuchronny i kret? złudzeń 
wzgl?n parlamentaryzmu będzie 
l-r-jtf lir. epizodem w procesie rewo-
lucyjnym, o ile nasza partia '-'•-..••. 
cpos'b -dec.vdowai.•/ ODÏ-Z« aie na 

int t.yr.ktov.nej nieufności mus do 
"iemakratycznego" programu burżu-
azyIriî/ijo i polityki K.P.H.; o ile 
poprze i rozwinie walkę i formy or-
ganizacyjne, wyrażające eutonomicz-
fij inicjatywę mas robotniczych. >Y 
tych warunkach będzie to rzeczywiś-
ci-": okres krótki, a jego wyznacz-
nik: eu będzie progresywny postęp 
naszej partii w walce o zdobycie 
kierownictwa zmobilizowanego p r o l e -
tariatu. 

Z politycznego punktu widzenia 
istotą tego ckresu będzie pozorna 
i chwilowa jednoczesność walki z 
frankiżmem dwóch różnych i p rzec iw-
stawnych s i ł . Z jednej strony widać 
będzie "demokratyczną" burżuaz ję , 
nieudolny i zdyskredytowaną w o -
czach ludzi pracy, dysponującą j e d -
nak poparciem oportunistycznych i 
zdradzieckich partii /KPH i SPZR w 
pierwszym r z ędz i e/ . Z d rug i e j s t r o -
ny z a ś walczyć będz ie klasa robo t -
nicza, która - aby narzucić rucho-
wi hegemonię i zdobyć władzę -
musi własne c e l e utożsamić z naszą 
partią i p r ze jąć na własność prog-
ram r ewo luc j i s o c j a l i s t y c z n e j ; inny 
mi słowy musi posiadać k i e rown ic -
two - Czwartą Międzynarodówkę. Od 
samego początku będz ie widoczna 
kruchość t e j pozornej i czasowej 
j ednoczesnośe i . Rozpocznie s i ę no-
wy etap s t a r ć , tym razem pomiędzy 
rządem ko labo rac j i k lasowe j , poz-
bawionej własnej bazy w. masach,'.1 ç 
a samymi masarni. Te o s t a tn i e n ie 
będą j e s z c z e w stanie i ś ć do końca 
za Czwartą Międzynarodówką, a l e 
też w żadnym przypadku n ie pozwo-
lą r;a odebranie owoców upadku 
frankizmu. 

P r z eks z t a ł c i ć upadek frankizmu 
w rewoluc ję oznacza nadać temu e t a -
powi starć klasowych zorganizowaną 
i świadomą f o imę . 

Należy zaafirmować po l i t y c zną 
n ieza leżność p ro l e t a r i a tu w o b l i -
czu burżuazyjn«go Państwa. Konkret-
nym wyrazem musi być tworzenie Ko-
mitetów i Had Robotniczych w ca -
ł y m kraju oraz ich c en t ra l i z owa -
n i " , aby zmobilizować masy wokół 
przejściowych żądań s o c j a l i s t y c z -
nego programu rewolucyjnego. Tą 
drogą będziemy przygotowywać wal -
•cę o władzę. 

i.a ? rz-. rinyra elementem tego pro-
cesu jest relacja riędzy proleta-
riatem a jego kierownictwem - czy-
li nasza partia; tym samym chodzi 



takr.e c stosunek pro l e ta r i a tu do 
«ssys tk icn zdradzieckich ugrupowań. 
t„łui:y bivdeœ analizować te stosun-

i układy w sposób stateczny, t j . 
;-y»-]c :Tin s punktu * idz » r . ia b i ł 
l losc icwyei . . Taka anal i za n ieu-
chronnie doprowadziłaby .Jo wf.ioa- • 
<cu, >•; hiszpańska klasa roU-truesa 
s i ł ą ra'.czy '/ostanie przykuta -io 
" 'ie !?:0 k r h t y es n e go" i* a r i •• h t • i r* u a z j i . 
•. prz-.cież w wybucho/*:j s y tuac j i 
oçroxnyc». przemian po l i tycznych, 

i ' s<- wprawiają v. ruch Bilionowa 
icasy ludzk ie , jednym z na jba rd z i e j 
zwodniczych elementów oceny j e s t 
właśnie l iczebność p a r t i i i ugrupo-
wań. Rewolucja jako taka j e s t czyn-
nikiem dezorgan izac j i wszystkich 
i n s t y t u c j i burżuazyjnych, łączn ie 
z oportunistycznymi partiami przys-
tosowanymi do kap i ta l i s tycznego spo-
łeczeństwa. Równocześnie j e s t czyn-
nikiem rozwoju kierownictwa rewo-
lucy jnego , bowiem ty lko ono mo£e 
oprzeć s i ę na głębokich dążeniach 
mes i czerpać s i ł y z procesu ro z -
kładu społeczeństwa burżuazygnego. 
- 'U obecnym okres ie , hiszpańska 

sekc ja L i g i i Międzynarodowej j e s t 
j e s zc ze mniejszościową par t ią w ł o -
nie p ro l e ta r i a tu hiszpańskiego. B ie -
r n i e j j e j możliwości są n ieogran i -
czone. W Ka ta l on i i , będącej zarazem 
kolebką i główną twierdzą p ro l e ta -
r i a tu hiszpańskiego, R .P .R .H. j es t 
dz i ś jedynym biegunem zdolnym - w •-
ob l i czu K.P.H. - S .P .Z.R. - przy-
ciągać i zgromadzić na jba rdz i e j świa 
domych robotników oraz na jba rdz i e j 
aradykalizowane masy robotn icze , 
głównie młodego pokolenia. W Mad-
r y c i e i w Kraju Basków, R.P.R.H. 
s t a j e s i ę niezmiernie aktywną 3 i ł ą . 
Ws wszystkich centralnych ośrod-
kach przemysłowych, z chwilą gdy 
walka przybierze otwarty i powszech-
ny charakter, R.P.R.H. dotrze do ca-
łego p ro l e ta r i a tu i j e j wpływy 
rozszerzą s i ę j eszcze b a r d z i e j . Dla 
prawdziwie rewolucyjnej p a r t i i , 
jak nasza, rewolucja j e s t czynni-
kiem KwałtowneKO rozwoju. 

Obecny wzrost l iczebny K.P.H. 
i S.P.7..H. posiada sprzeczny cha-

rakter . Prawdą j e s t , j e pod wpły-
wem walki wielu robotników, którzy 
io t a i nie b y l i aktywni, i d z i e do 
K.P.H. :.:3mo to kryzys K .P.H. pog-
łęb ia f i ç i raz po raz następują 
i-csia-iy i c z y s tk i . Kompr-r-s-is z 
"u:.tą Demokratyczną, kt.'ra pozos-

t a j e niema i sparaliżowana, dys-
kredytuje kierownictwo " a r i l l o w 
oczach zystkich robotników. Bar-
•Î70 poważny odsetek nowych członków 
i:.i .!-:. wywodzi s ię z drobnej fcurżu-
a z j i , przepełnionej złudzeniami 
wsfl^sccs " icao'krasj i " . Ten widoczny 
dla wszystkich fakt odrzuca od par-
t i i młodzież robotniczą oraz najbar-
d z i e j aktywne elementy mas pracują-
cych. Przywódcy ugrupowań centro-
wych wchodzą do K.P.H., ale po dro-
dze tracą członków "z dołu", którzy 
zaczynają szukać innej drogi do par-
t i i rewolucyjnej . Upadek frankizau 
pokaże jeszcze wyraźniej rzeczywis-
tą słabość K.P.H.-S.P.Z.R. i obna-
ży ich pozorną siłę. 

Burżuazja i K.P.H. czynią wiele 
starań, żeby rozszerzyć wpływy "de-
mokratycznej" k o a l i c j i wśród mas. 
Bezpośrednie poparcie dla rozwoju 
Soc ja l i s tyczne j Pa r t i i Robotniczej 
Hiszpanii/P.S.O.E./ j e s t ważnym e-
lementem t e j po l tyk i . Niemniej za 
ten rozwój l iczebny P.S.O.E. p łac i 
wewnętrznym kryzysem, w którym dos-
konale widoczny j es t wpływ R.P.R.H. 
na poważny odłam j e j członków. W 
Madrycie kryzys w szybkim tempie 
prowadzi do rych łe j eksploz j i orga-
n i z a c j i . ?.S.O.E. posiada realne 
wpływy w masach wyłącznie w Astu* 
r i i oraz w Kraju Basków. W Katalo-
n i i nie uda j e j s ię zdobyć jak ie -
gokolwiek decydującego sektora pro-
l e ta r ia tu nawet w pierwszych momen-
tach rewolucj i . 

Jeś l i chodzi o ugrupowania cen-
trowe, anarchistyczne i anarcho-
syndikalistyczr.e, to albo zaprzes-
tały walki w kraju od czasu klęski 
± 9 3 9 roku / C N I , P A I , P C U H , . . . / » 
albo skjadają się z organizacj i i 
grup dzi łą jących wewnątrz kraju, 
które obecnie - w starciu po l i -
tycznym między K.P.H.-S.P.Z.R. a 
R.P.R.H. - zaczynają rozpaipć s i ę . 
Śa one skazane na zupełne zniknię-
c i e z po l i t yczne j sceny, lub na 
szczątkową wegetację. Możliwość ich 
ponownego, dynamicznego rozwoju nie 
i s t n i e j e . Zresztą nasza partia w 
o,tc 1 e taką możliwość odrzuca, po-
nieważ' wyłącznie opóźnienie w odbu-
dowie i rozwoju IV K i ę û z \ n a r o d ć w k i 
aogłoby doprowadzić do odżycia tych 
s i ł . -.Bowiem w tak i e j sytuacj i pcw-



stałaby próżnia polityczna między 
aktualnym kryzysem ruchu robotnicze-
bo a budową wśród mas światowej par-
t u rewolucji p ro l e ta r i ack i e j . lat- . 
U f n i e właśnie t e j próżni po l i t ycz -
• •'-j, zwiazanej z kryzysem IV .Między-
narodówki, pozwoliło tym ugrupowa-
niom pozostać przy życiu po dziś 
dzień. Niemniej obecnie ulegają one 
rozkładowi. 

Tak oto wygląda obraz różnorod-
nych kierownictw pro le tar iatu. 
R.P.R.H. prowadzi szeroką kampanię 
0 zorganizowanie strajku powszech-
nego z okupacją fabryk, z wyborami 
komitetów robotniczych. W t e j kam-
pani głównym zadaniem R.P.R.H. jest-
dt"o.skowanie K.P.H. /i pozostałych 
ugiapowań oportunistycznych/,odizo-
lowanie j e j aparatu, zdobycie j e j 
najlepszych członków i odebranie 
stalinizmowi - w walce - kierow-
nictwa nad masami. Poważna część te -
go zadania może zostać zreal izowa-
na już w toku obecnych walk masowych 
przeciw dyktaturze. To co zostanie 
osiągnięte w tym zakresie dz iś bę-
dzie najlepszym przygotowaniem do 
rewolucj i p ro l e ta r iack i e j . 

PRZEKSZTAŁCIĆ UPADEK FRANKIZMU W 
REWOLUCJE PROLETARIACKA OZNACZA 
OZilACZA TWORZYĆ W CAŁYM KRAJU KO-
MITETY ROBOTNICZE I PRZYGOTOWAĆ 
WALKĘ 0 ZDOBYCIE WŁADZY. 

Wszystko co zostało powiedziane 
/yżej nie oznacza, że problem rewo-
ucyjnego dojrzewania mas sprowadza 

s ię wyłącznie do stosunku s i ł y mię-
dzy naszą partią a oprtunistycznymi 
kierownictwami związanych z burżu-
az ją p a r t i i , j es t to tylko szczegól-
ny aspekt rozwoju świadomości prole-
tar iatu. Prócz rozbic ia Stalinów- : 
skiego kierownictwa, nasza part ia 
iiusi zwalczać skutki negatywnego 
wpływu stalinizmu wśród mas, zwal-
czać żywiołowe złudzenia robotników 
względem społeczeństwa burżuazyjnego 
1 fałszywych metod emancypacji pro-
l e ta r ia tu . Nasza part ia musi przygo-
tować pro letar iat do sprawowania 
klanowej dyktatury rewolucyjnej i 
pociągnięcia za sobą całości iaa3 
uciskanych. 

' iv "O i .nr:tu »i-izo.r:La potrzebna 
'•< : t uh..':' partii h:'-; t-./lfro wielka 

,;•:;>«ga a j i - »• czaslo mooiliza-
j i rewolucyjnej - l'.-cz ponadto 

Lï.TÔCf-ri i'.- rocznej yv.'a;;i , 'nawe 
•sni'j jaśfe proóiomy tuk tyczne. Part ia, 
.ctóra .nie j e s t zdolna dojrzeć r z e -
czywis tośc i t a k i e j jaka j e s t , która 
n i e p o t r a f i rozróżniać kolejnych 
spizouów procesu rewolucyjnego i e -
tapów rozwoju świadomości mas ro -
botniczych, zamyka sobie dostęp do 
tychże mas, a k las i e robotn icze j 
uniemożliwia zwycięską walkę o zdo-
bycie władzy. 

Nasza part ia musi przeksz ta łc i ć 
upadek dyktatury w rewolucję p ro l e -
tar iacką metodą tworzenia komite-
tów robotniczych- rad robotniczych, 
c en t ra l i zu jąc te organy i przekszta 
ca.jąc j e w prawdziwe sov i e t y . I n a -
c z e j mówiąc, zadaniem R.P.R.H. jest 
doprowadzenie do zaafirmowania s i ę 
pro l e t a r i a tu jako n i e za l e żne j klasy 
wobec Państwa bur iuaz j i wspierane-
go przez zdradz ieckie par t i e kola-
borantów. Ale należy s tw ie rdz i ć , że 
nie uda na:n s i ę ani stworzenie R a d , 
ani pokonanie wszelakich złudzeń 
wśród robo tn i c ze j awangardy odnośni 
r o l i Rad w natychmiastowym p r za j ę -
•;iu władzy, o i l e nie będziemy v / a l -
czyć o powszechną mob i l i zac j ę s a -
mych mas. W przeciwnym wypadku n a -
sza par t ia sama wykopie sobie 
grób, skaże masy pracujące nar n i e -
chybną klęskę. R.P.R.H. musi przy-
gotować p r z e j ę c i e władzy mobi l izu-
jąc aasy wokół ich komitetów czy 
też Rad Robotniczych, mobi l izując 
walkę o żądania prze jśc iowe, 'l! przy 
padku braku tego przygotowania, 
k l a s i e robo tn i c ze j nie uda s i ę u s -
tanowić własnej dyktatury, a tym 
ba rdz i e j umocnić j ą . Tę prawdę 
rus i nasza part ia powiedzieć dz ia -
ł!>.>•• :'om i rewolucyjnym robotnikom. 

Rady Robotnicze nigdy nie rodz i -
ły s ię bezpośrednio z- konieczno-
śc i ustanowienia dyktatury pro le ta -
r i a t u . Potrzebny j e s t cały szeroki 
jrroces zrywania mas z burżuazją 
i ./rotnadseitla s i ł klany robo tn icze j 
wc kół j e j kierownictwa rewolucy j -
ne _;o. Tylko •« toku takiego procesu 

iy przekształcą si-? w ó.rgar.y in -
• u r c k c j i , pó;:r.ie,i zaś w organy dyk-
; u tury rewolucy.ine.i. Rady Kobotni-

/. ovi'rty/ roi są m • z potrzo-
: . :vr prfj-.M: j-».cy;i; p'. iadar.i a 
.vt'i • ;.•.:. ; ' L e 1 L ?.'.•> b«C 
a: .' ' l . r.-.uaz.i : ; w p r . ' i - tyi.l 

meta zniszczenia tc-^o Państwa i us-



tanowienia dyktatury klasowej pod 
Kierownictwem partii -rewolucji 
kwiatowej. 

Znajdujemy s ię w początkowym 
okresie r ewo luc j i , w którym nasza 
par t ia musi rozwinąć dz ia ła lność 
ofensywną i śmiałą. Polega to na 
wykorzystaniu każdego konf l ik tu mię-
dzy klasą robotniczą a siłami bur-
ż u a z j i , żeby organizować i konso-
l idować rady robotnicze we wszys-
tkich miastach oraz s c en t ra l i z o -
wać j e w ska l i całego kraju- W po-
czątkowym stadium rady są zasad-
niczymi organami frontu jedności 
wszystkich robotników, dz ia łaczy 
i odłamów, służącymi r e a l i z a c j i 
praktycznych celów walk. Front Jed-
n o ś c i j e s t formą, w której ma3y j.ako 
całość posuwają s ię naprzód w wal-
ce rewo lucy jne j . Kasza par t ia mu-
s i proponować tworzenie organów 
frontu jednośc i , r o zw i j a j ą c rów-
nocześnie codzienną, c i e rp l iwą 

propagandę i tłumacząc, że rady 
muszą przygotować s ię do p r z e j ę c i a 
władzy we własne ręce . Rzecz jasna, 
te_go typu propaganda przynies ie 
wyniki wyłącznie w toku bezustan-
ne j walki klasy roboifeiiczej z bur-
żuaz ją i w oparciu o j e j doświad-
czen ia . 

<7 ten sposób, w walce o zorga-
nizowanie powszechnego stra jku prze-
ciw franki zmówi nasza par t ia za-
czyna stawiać wfcentrum .tej walki 
centralne hasło tworzenia Komite-
tów Robotniczych we wszystkich 
miastach. Cechą stra jku powszech-
nego, j e s t n ieza leżna, s c en t r a l i -
zowana dz ia ła lność po l i tyczna ca-
ł o ś c i r.ss skierowana bezpośrednio 
przeciw burżuaz j i . Organizacyjne 
formy tego stra jku - c z y l i orgaT 
ny robo tn i c ze j mob i l i z a c j i - bę-
dą odgrywały również ro l ę orga-
nów przedstawic ie lsk ich p ro l e ta -
r i a t u , reprezentujących wszystkie 
żądania i dążenia mas w obl iczu 
Państwa burżuaz j i . Równocześnie bę-
dą one narzędziem gromadzenia wyzys-
kiwanych mas miast i wsi i organi -
z rwania ich przy boku p r o l e t a r i a -
tu rewolucyjnego. 

Po upadku frank Izmu, R.P.R.H. b'r— 
i z i '3 iwo rzyć Rady Robotniczo r 'wniez 
po to, »y doprowadzić do końca 
i-•••aij.aaiw:;zyut.<ićK haseł demokra-
ty : -•:;• 1 „c,; i i : ; t y ".'.ne 1, 
jak na przykład sojusz robotników 
i chłopów w oparciu o program ag-

rarny, Jei initywna l ikwidac ja f ran-
kistowskich instytuc j j j i/wojsko, po-
l i c j a , sądy/, zn ies i en ie kolabora-
c j i Państwo-Kościół, rozwiązanie 
faszystowskich związków zawodowych, 
i t d . Tworzenie i rozprzestrzen ianie 
Rad Robotniczych będzie r e a l i z o -
ne tym l e p i e j , im skutecznie j i 
ene rg i c zn i e j uda s i ę R.P.R.H. zako-
rzen ić wśród mas nieufność do kapi -
ta l i s t ycznego społeczeństwa oraz 
systematycznie propagować program 
rewo luc j i s o c j a l i s t y c z n e j i propo-
nowane rozwiązania na roz l i c zne pro-
blemy walki k las . 

Hasła demokratyczne - jak zgro-
madzenie ustawodawcze lub robotn i -
czy związek zawodowy /Jednościowa 
Konfederacja Pracy/ - nie będą u-
żywane ani popierane przez naszą 
pa r t i ę jako hasło alternatywne w stc 
sunku do hasła Rad Robotniczych. Są 
to ce l e epizodyczne, okolicznościowe 
w ruchu mas. Ich wartość polega na 
tym, że muszą one stać s i ę okazją 
do wzmocnienia n ieza leżnośc i r o -
botników i demaskowania k a p i t a l i s -
tów. R.P.R.H. będzie przeplatać te 
elementarne hasła demokratyczne -
stawiane przez 3amą walkę - z pro-
pagandą na temat p i l n e j koniecz-
ności tworzenia rad robotniczych;, 
te os ta tn ie są narzędziem s ta rc i a 
z burżuazją, która nie j e s t w s ta -
nie zreal izować jakiegokolwiek 
demokratycznego zadania r ewo luc j i . 

Hasłu Rad Robotniczych nie moż-
na przeciwstawić hasła Komitetów 
Fabrycznych oraz kontro l i robot -
n i c z e j tych komitetów nad zakłada-
mi pracy. Dz ie j e s i ę tak, ponieważ 
Rady Robotnicze nie są bynajmniej 
reprezentantem grupy robotników 
w ob l i c zu danego prywatnego zakła-
du kap i ta l i s tycznego , l ecz 3ą ema-
naoją i przedstawicielem c a ł e j 
fclasyjrobotniczej danego kraju wo-
bec burżuazj i i j e j państwa u j ę -
tych jako ca łość . W dz ia ła lnośc i 
naszej p a r t i i okupacja fabryk 
oraz robotnicza kontrola nad pro-
dukcją s-; imsłfwni służącymi cen-
t r a l i z a c j i . Komitr tor; i'eb,-ycznych 
i -ich u.i.-.cni'.'i:i.u wr.bt.-c władzy ka-
p i t a l i s t y c znego puń S t .V a . 

Począwszy od najbliższej ofor.sywy 
R.I-.R.H. rozwinie ajitację pro-

î• -"Łr.dę w charaktor.:-- al-t.;lym na te— 
siat po i tycznego i wojskowego uzbro-
.i«-;viti -aj wokół Ryj Robotniczych do 
wa:ki o prawdziwy Kz^d Robotniczo-



Chłopski. W ramach walki o S o c j a l i s -
tyczne Stany Zjednoczone Europy, ha-
sło Rzad'j Robotniczo-Chłopskiego 
ic-::t zasadniczym żądaniem na p r z e j -
ściowym etapie rewoluc j i p ro l e ta -
r i a c k i e j . Jest ono niezbędnvm e l e -
mentem w walce o Rady Robotnicze. 
Te os tatn ie , ani wszelkiego typu 
niezależne komitety robotnicze, nie 
mogą z organów frontów jedności 
przeciw burżuazj i i i e j Państwu 
/a są nimi na początku swego i s -
tnienia/ przekszta łc ić s ię w orga-
ny władzy p r o l e t a r i a ck i e j /którymi 
muszą s i ę stać w czas ie walki/ bez 
przekonania mas o potrzeb ie rządu 
robotników i chłopów. ,czy l i o po-
t r zeb ie soc ja l i s tycznego , rewolu-
cyjnego programu rządowego mas pra-
cujących miast i ws i . 

Nasza part ia zwalcza w sposób-
zdecydowany poglądy, jakoby Rząd 
Robotniczo-Chłopski /c zy l i rząd - . 
wart poparcia mas/ mógł zostać stwo-
rzony w ramach społeczeństwa kapita-
l i s tycznego . Tak właśnie twierdzą 
zwolennicy -rontów Ludowych oraz 
centryśc i opowiadający s ię za rzą-
dem K.P.H. i R.P.R.H. panującym na 
szczyc ie państwa burżuaz j i . R.P.Ô-H. 
powtarza i będzie zawsze agitować 
w tym kierunku, że utworzenie rządu 
robotniczo-chłopskiego może nastąpić 
wyłącznie drcgą rozwin ięc ia Rad Ro-
botniczych, przeciwko burżuaz j i , 
zastąpienia j e j państwa przez pań-
stwo Rad i zniszczenie j e j instytu-
c j i . 

Kie oznacza to wcale, że part ia 
nasza nieobecna będzie w walkach po-
l i t ycznych. Nie oznacza , że będzie-
my apelować do mac o przerwanie ich 
walki o władzę, aż do momentu gdy 
tędą gctowi iść z nami narzucić dyk-
taturę p ro l e tar ia tu . Masy nigdy nie 
poszłyby za nami gdybyśmy tak dz ia -
r a l i , ponieważ ty lko biorąc aktywny 
udział w walce po l i t y c zne j będą one 
zdolne zrealizować program rewolu-
•vjnv, dzidki i d r'crvia'iczeniom i 

naszemu programowi. -Partia nasza po-# 
piera każdy ruch, reakcję czy i n i c j a -
tywę robotników przeciwko burżuaz j i , 
j< j rządowi i partiorr. pol i tycznyŁ, po-
!:i«.»ve:": rucr. ter. ._;r. I koalicji r.iędzy 
aparatani stalinpwskiisi i r e fo m i s -
tycznymi i reforinis tycznymi a s i ł a -
si pai'°twe bur:uazyjnego. dozwala on 

ram zder.askowa(• zdradzieckie kierow-
nictwa, p izyczynia jąc s i ę , l e p i e j ni; 
tys iące przemówień, do sze rok ie j e -
rranrypacji mas pracujących. 

"atych-iast po upadku Franko, j e -
dyną kandydaturą , przedstawioną 
przez naszą par t i ę , do władzy, bę-
dą kandydsci Rad Robotniczych,.kan-
dydaci naszej p a r t i i . Jednocześnie 
będziemy tłumaczyć k las ie robotni-
czej, że r.ależy przygotować s ię do 
p r ze j ę c i a władzy po l i t y c zne j na wszy-
stkich szczeblach. Ale R.P.R.H. wy-
magać zerwania wszystkicn k o a l i c j i 
między burżuazją a partiami op ie -
rającymi s ię na masach, ponieważ te 
anty-robotnicze k o a l i c j e stanowią 
przeszkodę r.a drodze r. iezależnoćci 
p ro l e tar ia tu w jego walce przeciw-, 
ko k&pitalistycznenu państwu. Od 
pierwszych momentów, nie kompromi-
tując s ię z jakimkolwiek z rządów, 
jaki stworzyć mogą kierownictwa KPH 
i SPRfl, których uważamy za nieod-
wołalnych oportunistów i sprzymie-
rzeńców burżuazj i , żądaniem naszej 
p a r t i i będzie aby stanęły one po 
s t ron ie pro le tar ia tu w walce prze-
ciwko siłom burżuazj i , nawet tylko 
w niektórych konkretnych akcjach 
niezbędnych w walce klas. ' Ze rwy ! j -
c i e z przedstawicielami burżuazyjnej 
armii i p a r t i i kap i ta l i s tycznych ! " , 
"Wykluczcie ich z rządu!" , "Podejmuj-
c i e środki przeciwko kap i ta l i s tom! " , 
"Umacniajcie władzę Rad Robotniczych! 
"bierzcie udział w kandydaturach, w 
imię organizacji klasy robotn icze j , 
w imię Rai Robotniczych!" . Te hasła 
i wiele innych, które będziemy w sta-
n i e sprecyzować tylko w funkcj i kon-
kretnej sytuacj i po l i t y c zne j , stosun-
ku między klasami, stosunku między 
marami a partiani, które się na nich 
opierają ca i.arlami, które pozwolą 
wykazać masor. potrzebę rządu rcbolni-
czc-chïop.-kiego. W ten sposób umac-
ni- s.y naszą propagandę dyktatury pro-
letariatu i jej soc ja l i s tycznego 
prc.-racu, rozwinięty i.ic-zależność 
kiusy robotniczej, priy ritowując 
j i do pr •jęcia władzy poprzez kc-
::i'ety i hv.dy Roi o'nicze. 

W każuym raz i e , nasza par t ia nie 
uważa za możliwe ustalenie na przy-
szłość p o l i t y k i , taktyki , która od-
rcwiaôalaty na różne epizody rewo-
i% •y.-n».. "akty/:-, ta lodzie tym lar-



izioj g i ę tka , im bardz ie j par t ia za-
a f i rmuje s ię w masach jako śmier-
telny wróg oportunistycznych kierow-
nictw i rozwinie, poprzez a g i t a c j ę , 
niepodległą propagandę i akc ję . 

D z i s i a j , nasza part ia przygoto-
wuje s i ę do ostatniego rychłego e ta -
pu walki klas - rewo luc j i , która 
s t o i u progu w aktualnej s y tuac j i . 
Za każdym razem musi ona być coraz 
ba rdz i e j obecna we wszystkich ru-
chach n>ac, tak parno jak j e j propa-
ganda musi podjąć poważnie zadania 
rewoluc j i na wszystkich szczeblach 
niejasnych d l a k l ^ s y robotnicze j i 
tym samym rozwijać rewolucyjny pro-
gram. Ale R.P.R.H. nie stanie s i ę 
kierowniczą part ią , j e ż e l i nie przy-
go tu je klasy robotnicze j i j e j awan-
gard;^. W codziennej akc j i najważ-
n i e j s zą bronią R.P.R.H. będzie ma-
sowa kampania kolportażu w k l as i e 
robotn icze j Platformy walki , która 
będzie przewodnikiem akc j i mas, roz-
poczętych już w tych miesiącach. 

R.P.R.H. mówić będzie robotn i -
kom w pracy, na zebraniach, wszę-
dz i e gdzie pracują nasi dz ia łacze 
"C zy t a j c i e , dyskutujcie i ko lpor-
t u j c i e Platformę walki Rewolucyj-
ne j P a r t i i Robotniczej Hiszpanii 
/sekc j i Międzynarodowej L i g i i Odbu-
dowy Czwartej Międzynarodówki/ " . 

Oto rewolucyjna o r i en tac ja , 
' : tćrą potr?ebują robotnicy w ak-
tua lne j , krytycznej s y tuac j i . 
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Czytajcie 

IV MtęDZYNARODÓWK 
organ ecftftalny Międzynaro -
dowej Ltfi Odbudowy 
IV-ej Międzynarodówki 

w języku francuskim, hiszpań -
skim i angielskim 

c.d. z str.6 
Walka Klas j es t organizatorem sze-

r ok i e j akc j i mas pracujących prze-
ciwko Kodeksowi Pracy, o jego oba-
Łenie . I j e ż e l i są tacy towarzysze, 
(którzy uważają, że P .R.L» j e s t 
państwem socjal istycznym, ze takie 
akty prawn* jak Kodeks Pracy są"b łę -

' ;;.mi", to i tych towarzyszy wzywamy 
,do walki razem z nami o obalenie Ko-
deksu. Bowiem j e ś l i i s t n i e j ą między 
nfiini różnice co'do natychmiastowych 
perspektyw rozwoju walki klasy ro-
bo tn i c ze j , to łączyć nas musi dyscy-
pl ina naszej klasy - klasy robotni -
c z e j . 

A więc 
PRECZ Z KODEKSEM PRACY! 

c.d. z str. 13 

Poparcie t e j walki oznacza popar-
c i e tak po l i tyczne , organizacyjne 
jak i finansowe. Liga Międzynarodowa 
aby móc prowadzić tę po l i tykę po-
trzebuje pieniędzy, dlatego też , 
apeluje do światowej klasy robotni-
c z e j o masowe poparcie pieniężne, 
0 masowe poparcie organizacyjne 
1 po l i t yczne , które tłumaczy s i ę 
na teren ie polskim poprzez masowy 
kolportaż naszego pisma, które 
tłumaczy s ię poprzez poparcie j e j 
p o l i t y k i w dyskusjach z innymi 
działaczami. 

Towarzysze, Działacze, Robotnicy, 
Młodzieży!J\opierajcie walkę LIGI 
MIĘDZYNARODOWEJ, j e j hasła są wa-
szymi hasłami. 

Naprzód do odbudowy 

IV Międzynarodówki 

światowej pa r t i i rewolucj i ! ! ! 

Niech ż y j e dyktytura pro l e ta r ia tu ! 
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